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= latarg na Dal. Wschodzie zaostrza się 


Wojska japońskie na ziemi sowieckiej 


moż! kGrOSKW A. Z Chabarowska(|w rejonie leningradzkim, Os 
e Munikują o nowym incyden: | trzymały rozkaz zwiększenia 
ać zyj anicznym, jaki się wyda» | produkcji o 50%. 
gyisał na rzece Ussuri. Również znajdujące się w 
po owi lod a rzece tej zjawiły się-dwie | tym rejonie fabryki metalurgicz 
„undu pol gie Motorowe, które przybi. ne otrzymały specjalne załogi 
vych: wf a&i o wyspy Fajbo, stanowią: | fachowców, które mają czuwać 
organ i wi Już terytorium sowieckie, i|nad przystosowaniem prac dò 
arbowY zj Madril 6 żołnierzy mand- | przyspieszonego tempa produk 
nosz d sys Ich Żołnierze ci zostali | cji. 
wedlug d kie żeni przez oddział sowiċċ= 
porzad: 0% Świ 7 granicznej, któremu 
1929 o si P rojny opór i poddali 
„ędnikó | z? Opiero wtedy, gdy dwóch 
ił ich zostało ciężko rannych. 
się 7 apl zy pz mey dent graniczny wska 
i długi | i na to, że Japonia postano» 
,tkich tępi zejść do czynnych wy: 
lenie sie Bi zi na uay Jak to już podawaliśmy we 
i sp? Mych SA f Hi Ai j ale | wczorajszym nurńerze, polski sa 
nowy Japoński mów z ambasadofem |jnglot - komunikacyjny: „Locke 
ino Ki Ponii Nas w temat żądań Ja* | heed 14" uległ katastrofie w cza 
ja okres d Przez wójska sowieckie waż sie lotu z AS a M Baly 
„riału h tang-KuFang. Sprawę tę resztu. wyniku atastroty 
„IS if tatw; sowiecki przekazał do zas 
kurtce i Bane. dowództwu straży 
czai | ek, w Nowokijewsku. 
b. pół j P aA w odpowiedzi na: to 
ziele” wale do! opodobnie będzie usiłoe 
e stekach bsadzić szereg wysp na| PRAGA. Sobota była dniem 
się wy sić granicsnyeh i tą drogą | tragicznym dla czeskiego lotnic- 
któ owiety do ustępstw. |twa wojskowego. == W pobliżu 
M garbo" mę. ZWiązku z zaostrzeniem | Medonice w Słowacji trzy SA» 
patto" ię tji ha Dalekim Wscho» |moloty myśliwskie, ćwicżące lo: 
8, éred u Wszystkie fabryki przemy» lty w eskadrze, zderzyły się i — 
ggc1e | Wojennego, znajdujące się kompletnie rozbite runęły na zie 
250. p CY ENIA IRAK ALWE AERO RA EAD EET 
tki! 52 K 
a anton pod gradem bomb 
AM zrzucanych z 20 samolotów japońskich 
+ otr” soboty NG » KONG. W ciągu | wielką ilość bomb. Ucierpiały 
vi któ” bardo Kanton był znowu bom | specjalne fabryki cementu oraz 
l de Pofiskiej Y przez lotników ja: | urządzenia kolejowe w Kanto» 
gis 3 nië 
ndut d oni Ym razem skoncentrowali | Kilka godzin przed tym mia 
onun ną Swoją działalność głównie | nowicie o godz. 8:ej rano gu» 
ie yi mieściu Saihten. Pun | bernator Hong:»Kóngu, który 
A połuduć © godz. 10 m. 50 przed | w ciągu ostatnich dni bawił w 
AŻ WATA pojawiło się na ho: | okolicy Kantonu, opuścił mia» 
ść Ą skias ie 20 samolotów japoń: | sto na pokładz ie. kanonierki 
t 
we ‘ 
5 A 
s y 
pe" | 
a 
pow? " 
A 
psk” A stoc ta AtCE n/Pilicą policja, po | nicy żbliżyli się do Hetzlicha z 
A> jęła dwa walki i strzelaninie uż dobytymi rewolwerami i poda: 
Ytów, óch niebezpiecznych ban | jąc się za wywiadowców policji, 
stępna! tÓTzZy dokonali pode zzewidówali go dokładnie, po: 
sej Wytah radzieży, Szczegóły | szukując jakoby broni. 
al p huje ia bandytów są nastę: Nie znalaz Ar" broni, gaeko. 
s mi wywiadowcy oddali sI 
po gol do Kolo aiy 9 Wieczofëm śpiesz śnie: Po ich odejściu Het: 
„W Ręści się Ka, domem, gdzie | jich stwierdził, że skradziono 
t, „Arda H rtownia tytoniówa l mu z kieszeni 70 złotych. 
k akra adł etzlicha w Warce, 
d AR się dw róch osobników, Poszkodowany zawiadomił 


policję, która wszczęła natyche 


Na, ii zaczaili się w krzakach. 
ziic miastówy pościg. Bandytów od 


h, wychodząc 


Í ze z żoną 
JE mycj Pu, zauważył nieztajo” szukano na stacji kolejowej w 
f z4. Yvi zapytał, czego sobie ży» | Warce. 
80 odpowiedzi na to, osob Na widok policji, przestępcy 


Cukiernia „KRAKOWIANKA,, 


| 


Decyzja w tej sprawie zosta” 
la spowodowana tym, że wszys 
tkie zapasy amunicji, jakie znaj 
dowały sie w posiadaniu armii 
sowieckiej, zostały już wysłane 
na Daleki Wschód. 

Sowieckie czynniki oficjalne 
poważnie liczą się z ewentttalno 
ścią przeprowadzenia w najbliż 
szych dniach całkowitej mobili 


pilot Kotarba, 
rówić zginęli. 


Na miejsce katastrofy udała 
się z Warszawy, w sobotę spe* 
cjalna komisja. 


Tragiczny dzień lotnictwa 


Cztery samoloty czeskie rozbiły się 


mię. Tylko jeden lotnik zdołał 
się uratować przy pomocy Spa: 
dochronu, dwaj inni ponieśli 
śmierć. 

Prawie w tym samym czasie, 
w pobliżu miejscowości Borek, 
spadł na ziemię samolot wojsko 
wy pilotowany przeż porucznie 
ka Rysia. 

Należy zaznaczyć, że miesiąc 
temu brat wspomnianego poru: 
cznika, również pilot wojskowy, 
zginął w podobnej katastrofie 

samolotowej. 


Cena l0 groszy Tok MIV, 


Wojna szpiegów — (z tajemnic wywiadu francustiego) — (z tajemnic wywiadu francuskiego) 
MEJ ZEWN ANTEK 


Ma od BOLU on 


zacji sowieckiego przemysłu, 


piątek na zebraniu rady e- 


konómicznej, która miała miej: 


sce na Kremlu i trwała 
południu do 11 wieczór, obecni 
byli wyżsi oficerowi: sowieoc)' 


od 5 po 


z marszałkiem W/oroszyłówem 
na czele. 

Zebranie miało stę odbyć w 
nastroju b. pesymistyczńym, 


Samolot padł ofiarą katastro» 
fy koło wsi Stulpica. Teren ka: 
tastrofy otoczony: jest przeż żan 
darmerię rumuńską. Wśród 
drzew leży częściówo tylko usż 
kodzony metalowy kadłub sa» 
molotu. Skrzydła są połamane, 
a jedno koło podwożia żawisło 

na drzewie. 

Pisma rumuńskie, podając 
szczegóły katastrofy, podkreśla 


PRZY PRZEZIEBIENIU 
GRYPIE:KATARZE 


bowiem większość uczestników 


braki przemysłu i 
sowieckiego, które 
na wypadek wojny musiałyby 
fatalnie odbić się na akcji 
wojsk sowieckich, zwłaszcza w 
tym wypadku, gdyby akcja ta 
nie ograniczyła się jedynie do 
wystąpienia przeciw Japonii, a 
przybrała szersze rozmiary. 


podkreślała 
rolnictwa 


Piorun uderzył w samolot 


powodując straszliwą katastrofę w Rumunii 


załoga i pasaże: | 


ją, że spowodowane ono zostało 
silna burzą. 

Na Odd WIE opowiadań 
świadków, wynika, że w Sanio= 
lot _ uderzył piorun. Był 
by to istótnie wypadek, rz zadko 
notowany w lotnictwie. 

Katastrofa nastąpiła nieocze* 
kiwanie. Pilot Kotarba zginął 
przy sterze, a radiotelegrafista 
Zarzycki przy swoim aparacie 


Cios bagnetem w brzuch 


podczas sporu majątkowego 


We wsi Kociebory, pow. ras 
domszczańskiego, na tle sporu 
majątkowego doszło do awantu 


w brzuch swemu stryjowi. Gdy 
w obronie rannego stanął brat je 
go Bronisław, awanturnik zadał 


ry między Władysławem Krue|j1 jemu kilka ciosów bagnetem. 


kiewiczem i jego stryjem. Jóże: 
fem. 


bójki Wladyslaw 
zadał bagnetem cios 


W czasie 
Krukiewicz 


Bronisława Krukiewicza prze 
wieżiono do szpitala, gdzie 
wkrótce zmarł. Zabójcę areszto 
wano i przewieziono do więżie 
nia w Radomsku. 


Londyn domaga się od Pragi 


by nie zrywała rokowań z HMenieśinerm 


Telee 
wiary 


PRAGA. 


„Exchange 


rzucili się do ucieczki. Ponie» 
waż wóżwania policji do zatrzy 
mania się nie skutkowały, pos 
licja oddała szereg strzałów, na 
które bandyci odpowiedzieli o: 
gniem rewolwerówym, „konty» 
nuując ucieczkę. 

Dia utrudnienia pościgu, ban 
dyci rozdzielili się i umykali po 
lami w stronę wsi Ć hynów, 
gdzie jednak zostali osaczeni, 
obeżwładnieni i skuci w kajda: 
ny. 

Są to: Apoloniusz Frąckies 
wicz, międzynarodowy złodziej 
kolejowy, bandyta i włamy: 
wacz, óraz Ludwik. Siewielski, 


mięgi najlepsze 


godnego źródła, że gdyby Niem 
cy zaofiarowały pakt nieagresji, 


a które zrzuciły na miasto ,„Karantula". graph“ dowiaduje się ż 


Schwytanie dwóch groźnych bandytów 


po krwawej strzelaninie w pobliżu wsi Chynów 


również groźńy bandyta i ka: 
siarz. 


Przy Frąckiewiczu znaleziono 
rewolwer systemu „P arabele 
lum*, pochodzący z kradzieży, 
na którym bandyta zbił numer. 


Ponieważ Frąckiewicz nie 
chciał wyjawić, komu skradł re 
wolwer, broń przesłano do la: 
boratorium chemicz nego centra 
li służby śledczej, gdzie odcz yn 
nikami chemicznymi będzie ode 
cyfrówany numer. Siewielski po 
rzucił swój rewolwer w 
podczas uciecz ki. 

Bandytów 
zieniu, 


polu | 
| 


rząd czeski przyjąłby taką pro: 
pozycję, jednak pod warunkiem 
że nie byłby zmuszony do zmia 
ny polityki zagranicznej. 

Należy zaznaczyć jednak, że 
propozycja taka nie została jesz 
cze dotychczas wysunięta. W 
ciągu ostatniego tygodnia poseł 
angielski Newton dwukrotnie 
odwiedził premiera Hodżę, przy 
czym treść tych rozmów budzi 
duże żaciekawienie. 

Minister Halifax i minister 
Bonnet mieli nalegać na Pragę, 
by: 1) rząd czeski pod żadnym 
warunkiem nie zrywał rokowań 
z Henleinem, 2) zastanowił się 
nad udzieleniem dalszych kon” 
cesji, 3) działał z największą roz 
wagą i nie-przesądzał niczego. 


DZIS 
całostronicowy 


osadzono w wie dodatek sportowy 


lody 


pół porcji 30 ge 
cała 50 ør. 
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PONIEDZIAŁEK 


Jakuba 
Krzysztofa. 
Słowiański: 
sza. 
Słońca wsch. 3.45, 
zach. 19.39, 
Księżyca wsch. 
1.39, zach. 17.59. 
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ra Howarda 


Rosji. 


„skiej w Lustrzanej sali pałacu Wersalskiego. 


Kościałkowskiego prowadzona 
jest we wszystkich działach pra 
cy Ministerstwa Opieki Społecz 
nej planowa akcja, zmierzająca 
do zapewnienia dziecku w Pole 
sce należytej opieki i warunków 
zdrowego rozwoju. 

W ramach tej akcji — Głów- 
ny Inspektorat Pracy zwrócił 
specjalną uwagę na wykonanie 
przez zakłady pracy ustawo: 
Wyż obowiązków w dziedzinie 
oc 
cy 


są podstawą racjonalnej 


ka. Zakładanie 


rony macierzystwa robotnie 


Główny Inspektor Pracy pole |.k 
cił inspektorom pracy na terenie fabryczną. 


: 


"R, Ty, "R 


Na małej wokandzie... 


©zeorek w wodzie 


(A.E.) Jesienią ubiegłego ros 
ku wędrował prawym brzegiem szułę zrzucić? 
Wisły pan Lzon Ozorek, bedą | młodzieniec. 
cy w stanie gazowym. cież, a szkoda! 

Tak długo lubował się wido: 
kiem królowej rzek polskich, aż 
wreszcie bęcnął do wody. 

W. wodzie odrazu wytrzeż: 
wiał, a że pływał bardzo kiep: 
sko, więc ryknął wielkim gło= 
sem: ! 

— Ratunku!!! 

Nad brzegiem zebrała się ku- 
pa ludzi, ale żaden nie kwapił 
się z pomocą. 

Jakiś ` młodzieniec zrzucił z 
fantazją czapkę i palto, złożył 
ie równiutko na ziemi i rzekł do 
zebranych, 

— Już niejednego wyratowa= 
łem. To dla mnie nie nowina. 

A pan Ozorek tymczasem la: 
val powietrze ustami, rak ryba 
i rękami machał coraz prędzej. 

Młodzieniec zdjal marysiarkę 
założył ręce i rzekł: 

— Niedawno temu jedną ba: 
bę z dwojgiem dzieci wyciagnę: 
tem. Z łódki wypadli! 

Zaczął zawijać rękawy 


jeden but, a po nim drugi, 


nę. 
Niedoszły topielec 
się, odsapn2!, 


cowi po*zadneg> 
pierwsz, krzyżową. 


następnie 


niu. 
Młodzi niec 


ręką za opuszczone szelki i da= 
lej prał, dskładni: a systeruały'= 
cznie. 

Świadkowie zajścia zeznali 
przed sądem, że pan zorek 
od koj miał najzupełniejszą rację, bo to 


szuli. nie było żadne ratowanie, tylko 
A pan OQzorek coraz cześciej | kpiny z tonącego. 
: + P7 : 

nosem wody doiyi«i, rekami i] Wobec powyższego, zapadł 


Szał zaś słabiei i sl»h'ei wyrok uniewinriejacv. 


walce o podbój Ati 


rekordowym lo | kusił i pociągał lotników, Wkró 
tem naokoło świata, dokonanym | tce po krwawych zapasach Wiel 
przez amerykańskiego miliarde: | kiej 
Hughesa, warto j dniu 31 maja 1919 roku amery* 
przypomnieć sobie, jakimi droz |kańscy piloci, przelatując z Noz 


dawna już był magnesem, który 


Zdjęcie przedstawia bankiet na cześć angielskiej pary królew: 


Zapewnić dziecku należytą 


oto czołowe hasło akcji Min. Opieki Społecznej 


W. myśl wytycznych min; M] całego kraju, aby dopilnowali 
wykonania obowiązku zakłada»| go opi 

nia żłobków fabrycznych, które| może 
ochro» | plenia realnej pomocy; udziela t 
ny. matki — robotnicy i jej dziec| nej 
żłobków obo» 
wiązuje wszystkie fabryki, któ» 
re zatrudniają ponad 100 kobiet. 
W razie, gdy istnieją trudno 
ści w założeniu żłobka — Minie 
sterstwo Opieki Społecznej gos 
dzi się na prowadzenie t. zw. 
stacyj opieki mad matką i dziece 
kiem, jedynie jako formy zastęp 
czej, bezpośrednio przy fabry. 
ach, czy przez instytucję poza 


02-05-0909, 


— Możeby tak zupcłnie kos 
— zastanowił się 
— Zmoknie prze: 


Długi czas myślał, zanim Ścią 
gnął koszulę, po cz7 1 usiadł na 
trawie i począł powoli ściągać; 


I byłby pan Ozorek niechybz= 
nic utonął, gdyby go woda nie 
wyrzuciła na nadbrzeżna mieliz 


ołrząsnął 
podszedł do ze: 
branych i wymierzył młodziefj= 
kopniaka w 


Później rąbnął go w szczękę. 
zamalował w cko, a 
wszystko to w zusełnym milcze 


chzłał zwiewać, 
ale pan Ozorek chwycił go lewą 


Nr. 207 


antyku 


lotnicy brali niejednokrotnie udział 


Dnia 12 kwietnia y 
raz udało się przelecieć Atlan: 
tyk z Europy do Ameryki. Wy 
jczynu tego dokonali lotnicy nice 
mieccy Koechl i Huenefeld oraz 


dzinie. 
I TO NASTĄPI 

Kto wie, może za nie 
już czas obok 


Wojny wystartowali w 


długi 


z v5 za > . > z t 
i gami szły wysiłki skrzydlatych | wej Funlandii do Portugalii. EE Fitzmaurice. kac PRE. francus 
WEI ja W 4 +,|rycerzy, usiłującyc c ć tyz niemieckich pojawią się s 
aa we widm vamet aaa NRY" [PIERWSZY TOT TRANS.| PADAJĄ REKORDY  |neneklh pojawia dema À 
a. sią zącz as 5 ENIA ; ant < a 
1932 Zawarcie paktu o nieagresji z |transatlantycką. OCEANICZNY | OSCARY pada aden io ig mi literami P. L. L. „Lot ná 
1936 ZĘ M. Gorkij, słynny pisarz] , Przyznać trzeba, iż Ocean od| Wyczyn ten  zelektryzował /$1m. Amerykański pilot Kings kadłubie. 


zi : : h Smith przelatuje na swym 
Świat, nie na długo jednak. Koz | fort S przeć atuje CZY 
ledzy śmiałych lotników Alcock |słynnym samolocie „Krzyż Połu 
. RE szę. | dnia“ cały Pacyfik z Kalifornii 
i.Brown dokonywują PIETWSZE” iag Brisbane w Australii. Lot 
go lotu transoceanicznego, star» SpA a PER ETAN 
tując z St. Johns w N. Funlandii, | trwał z krótkimi przerwami od 
lądując zaś w Clifden na teres | 21, maja do 8 czerwca. Bohater: 
3 g:: 1 . ski lotnik przebył ogółem w po: 
nie Irlandii. Było to dnia 14 |SK s ; 
tzenwca*191D € wietrzu 81 godz. 19 min., pokry 
Do 1927 Cobu nie rozlega się | "9120 przestrzeń 7,455 mil; 
i warkot amista nad A l O, mija 1032 oku, pierwsza 
lantykiem. Bez żadnej reklamy ; S KARRE ę 1 
i rozgłosu przygotowuje się do |$$" Była nią amery ANKA DOŁ 
zdobycia Atlantyku Charles ka Amelia Earhardt, która prze: 
adber RZ WZ dniu 21 maja (leciala samotnie Atlantyk z N. 
1927 "RT przelatuje on prze: Funlandi do Londonderry w Irz 
strzeń 3600 mil w 33 i pół godzi angi w przeciągu 13 godzin i 
.|ny, lądując w Paryżu. Całą dro- minu. . 1% 
gę odbył on sam. JEDNOOKI PILOT 
Wkrótce pó tym nad Atlanty Pierwszy lot dookoła świata 
kiem robi się „tlok“. — Z New | wykónał Willy Post, jednooki 
Yorku przylatuje - do' Berlina. | pilot amerykański. Czas podró 
Chamberlain, Maitland i Hagen ży wyniósł 7 dni i 19 godzin, 
berger lecą z San Francisko na samolot „Winnie Mlae" dziele 
WJ Hawajskio Mo nich Sd nego lotnika prezleciał nad bez 
mirał Byrd startuje w. New Yor kresnymi obszarami mórz, pu: 
ku, aby zakończyć. swój przelot | styń i tundr. Był to już rok 
w Ner sur Mer we Francji. 1933. 


Na widowni 


Daj Boże, żeby nastąpiło t9 
jaknajszybciej! 


F 


Wesoły 
| Kącik 


(rozw): 


` 


Dobry uczynek 


Dentystka, panna Irena, byla 
tego dnia niezwykle szczęślii 
Poprzedniego wieczoru oswa 
czył się jej młody doktór 1 Pa 
na Irena czuła, że kocha Zi 
kocha świat i wszystkich zam 
szkałych na nim ludzi... M 

Pierwszy pacjent, który Aai 
wil się tego dnia w jej gabin 
cie, byi bardzo ubogo ubrany, 

== Boli mnie ząb — OŚW a 
czył — i chciałbym, żeby mi 8 
pani wyrwała. 

Panna Irena obejrzała dok! 
ładnie wskazany ząb. 


ukazuje się 


znów Kingsforth Smith. W/raz 


m 

z towarzyszącym mu Taylorem | * W wrwaé ZR 

(© iek przelatuje on Pacyfik z zacho: pf, Szkoda go WC wyle 
du na wschód bijąc poprzedni | "7414: — Da się jesze 


czyć. + oł 

— Ile kosztuje leczenie: 
spytał pacjent. 

— 50 złotych. 

—A NOREK 

— Pięć złotych. h 

— No to SAFA mi wywali 
Nie mam pieniędzy na lecze? 

WZ przepełnionej szczęśić” 
duszy dentystki zrodziło się Ź 
stanowienie zrobienia dobr 
uczynku. -ą 

— Wyleczę panu ten ząb 7 
pięć złotych — oświadczyła: ; 

Pacjent był zdumiony i pees 
szony. Dziękował tak gora% 
E e oczach panny Ireny * 
eręciły się łzy. 

Człowiek, który się zdecyć 
wał na dobry uczynek, Cię 
się z tego wywiązać jak najP 
kniej. I dlatego panna Irena F 
paru tygodniach leczenia 0 

czyła pacjentowi: v; 

— Ząb już jest wyleczony 
Ale żeby się mocniej trzym! 
zrobię panu złotą koronę. 

— Złotą?! przerazi 
pacjent. — Ależ to drogo 


rekord czasu lotu z Brisbane 
do Oakland. Trwał on 51 go» 
Zastapienjeiżlobka fabryczne: | dzin. - : l 

exa po przez stacje: nie 
pociągnąć za sobą uszczue 


Przeloty Oceanu przestają 
już imponować. Wyczyny Ber 
a Hinclaira, Amy Johnson i 
męża jej Mollsana wzbudzają 
uznanie, ale: nie entuzjazm, 

Łatwo się domyśleć, iż wal. 
ka o podbój Atlantyku pocia» 
gnęła za sobą wiele ofiar. Lista 
ich, zapoczątkowana przez 
Nungessera i Colie'go, jest 
bardzo długa. 


PRÓBY POLAKÓW 
„Polska brała także udział w 
ej szlachetnej rywalizacji. Pod 
czas drugiego lotu nad Atlan: 
tykiem ginie tragiczną śmiercią 
na wyspach Azorskich mjr. pil. 
Idzikowski, Klisz i Kowalczyk 
szykują się do lotu, który jed- 
nak nie dochodzi do skutku. 

Po raz pierwszy polski pilot 
na polskiej maszynie zdobywa 
Atlantyk w 1935 r. ` Mjr. pil. 
Stanisław- Skarżyński przelatu» 
je Ocean z Afryki do Brazylii, 


mątce 


— robotnicy i jej 
dziecku. Dlatego też opieka ine 
stytucyj zastępczych, dając 
mniejszy, niż w żłobkach zakres 
opieki, rozciągać się musi na 0* 
kres dłuższy i obejmować dzie» 
ci ponad 15 mies., co najmniej 
do dwóch lat. 

Koszty opieki nad matką — 
robotnicą i jej dzieckiem obciąć 
zają całkowicie pracodawcę. In: 
stytucje zastępcze zapewniać mu t 
szą świadczenia: w - rozmiarach 
przewidzianych instrukcją Mini 
sterstwa Opieki Społecznej i tak 
zorganizować opiekę, aby robote 
nice nie rezygnowały z niej z po 
wodu kłopotów w otrzymywa: 
niu pomocy lub też z obawy 
przed redukcją. 


ZODIAK WAZA OZI ZZZ ZZ 


-o 


ził $!$ 
$ 


witany owacyjnie przez: kolo=| Sztuje! A ja nie mam pieniędzy, 
WARSZAWA I. (Raszyn) nię polską i miejscowe społes ~ Wiem o tym. Nie s* 
PONIEDZIAŁEK, DN. 25 LIPCA | czeństwo. Lot ten, dokonany | dzi... Zrobię to panu za te 5% 
6.15 „Kiedy ranne". 6.20 Muzyka 


(płyty). 645 Gimnastyka. 7:00: Dzien: OR mam a zend aparacie 
nik poranny. 7.15 Muzyka poranna.| »Ń- K D. bis“ był wyczys 
8.00 — 11.57 Przerwa. 11.57 Svgnał| nem nielada. 


czasu. 12.05 Audycja południowa. 
1300 — 1545 Przerwa 15.15 „Moje wa SMUTNY PRZELOT 
kacje” — powieść, 15.5) Skrzynka te: s A s s 3 
chniczna. 15.45 Wiadomości gospo: mutnie kończy, się próba 
garcze. 16.00 Koncert solistów. 15453 preat z Ameryki do Polski, 
rowancja — kraj śpiewającego świer: odi żer i 
szcza — felieton. 17.00 Muzyka tane: R kde PEE AE c ła: 
czna. 18.00 Pogadanka sportowa. 18.10 usnera, Roz JA On swój 
Lekkie utwory organowe. 18.30 Au: aparat w morzu i w ostatniej 
dycja Legii Akademickiej. 1904 Zol- | chwili. zostaje uratowany, Le 
nierz w piosence" — piosenki. 1520 l E 


5 złotych. je 

I po paru dniach pacjent; K 
wiedząc jak dziękować panni, 
Irenież opuścił jej gabine 
błyszczącym w ustach zło 
zębem. 7 

Minęło parę tygodni. Pewm 
go dnia pacjent zjawił się 77 
wu... 

— A, to pan? — przy 
80 przyjaźnie dentystka. 


witała 


._ s . s P H "ak ten 
Pogadanka aktualna. 1950 „Uśmiech ) PSJ powiod R braciom Ada — Proszę mi wyrw A ska” 
Albionu" ~— koncert rozrywkowy, |; TOWiczom. Przybyli oni dof ząb — mruknął ponuro, W ę. 
20.45 Dziennik wieczorny. 2955 Pc.| Polski, witani przez wszyste| zując palcem na złotą koron 
gadanka aktualna. 21.00 Audycja dla K 


kich z entuzjazmem. 
wsi. 21.10 Koncert. I 


s" i e) 
21,50 Wiadon:3 Boli pana? 


ści sportowe. 21.57 -— 22.00 Przerwa.| Ostatni lot mjr. Makowskie: ZE Nie. 

22.00 Trarsmisja koncertu samcralne: | gO, będący juz nie ~ jakimś rez "r Więc dlaczego? item 
go z Kopenhagi. 23.00 — 23.05 Ostot kordem, Tecz poprostu zwy: — Przez ten zab stra! 
nic wiadomości. X i 


chleb! Grosza nie zarabiam: 
— W jaki sposób?! _, 13 
— Bo ja jestem żebraki€! 4 
Zarabiałem jako tako, a tera“ 


jak żeby 
jak tylko otworzę usta, , AC 


kłym treningiem w lotach dłu: 
WARSZAWA II (Mokotów). ak ZYC A . 
13.00; Koncert rozrywkowy. 14:00 godystansowych, zamyka listę 


Larę informacji. 14.05 Program na iuz 


tro, 14.10 Piosenki w różnych języ: 
kach i narzeczach. 15.00 Wiadomo: KUPON NA 


ści sportowe. 15.05 Muzyka skandy: 
nawska. 16.00 — 17.00 Przerwa. 17.69 


BEZPŁAT poprosić o jałmużnę, ni GRE 
Poadanka „aktualna. 110 Płyty. NĄ grosza nie daje i WSZY 
8.05 Recita] śpiewaczy. 18.2 uzy: 0 R śmieją. Z zęby ma — 

ka lekka i taneczna (płyty). 19.00 `- p RADĘ m AWNĄ wia Jâ. . Aate ebyen łobu” 
22.00 Przerwa. seo „p ułobiografizhi Dla. uzyskania porady należy : b z No SIĘ NIEAWSKYSZ 

w: powizści” szkic literacki. 22,15 rys EEREN | zebrać 

Muzyka” lekka ii taneczna.. 23.09 przedstawić dwa kupony. | 


Napoleon Sadek: 


naszych zdobyczy w tej dle” | 


mu KOS 
płatowców KO? | 


Nr. 207 


Straszne zderzenie tramwaju z samochodem! 


Kilka osób odniosło ciężkie rany 


hay, Sobotę około godz. 17sej | Żórawiej zamierzając pca 
iżó gu ulic Marszałkowskiej, w ulicę Żulińskiego. 

piło tawiej w Warszawie nastą 
“40 straszne zderzenie tramwa: 


lu > . + 
= samochodem ciężarowym. 


Na samochodzie znajdowały 
się silniki motorowe. Samos 
chód prowadzony był przez 
Stefana Trocińskiego. Zderze: 
nie było tak silne, że samochód 
wywrócił się na prawy bok i 
był pchany przez tramwaj oko» 
ło 10 mtr. 

W tramwaju uległy wybiciu 
na pomoście wszystkie szyby. 


Z placu Zbawiciela w stron 
wj, Królewskiej jechał ranić 
i R „l6“ W pewnej chwi- 
wpadł całym impetem 
(Gw na tył samochodu cięża: 

80, który wyjechał z ulicy 


 Złodziejski popis 


zaprowadził ją z” kratki 


=" 
pa 


Po wyjściu z kina Sierota 
wraz z Perejrą miała udać się 
do baru, gdzie mieli się zaba: 
wić przez całą noc, a rano pos 
jechać do Wilanowa. Zamiary 
Sieroty nie udały się i . amiast 
na wycięczliię powędrowała do 
aresztu. Rzeczy, którę zabrała, 
od Adamiukowej pozostawiła 
u swej koleżanki przy ul. Że» 


ną aścicielka jatki z mięsem | Podczas osobistej rewizji, 
ch Kercelego w Warsza» znaleziono przy Sierocie 1.485 
ila praeda Adamiukowa, przy”| zł. 76 gr., resztę pieniędzy wy: 
Sie półtora rokiem służ3+| dała na kino, taksówki i owos 
czas = za Sierotę. Przez ten| ce, fundowała  narzeczonemu 
witości ząca zyskała swą peaca mówiąc: 
te ANIĘ uczciwością, całkowi+| Dziś dostałam spadek 3.000 
ni. ie swej chlebodawczy”|-ł ; dziś ja płacę”. 
e nb. sobotę przed zamknię: 
ta, ALT l, zjawiła się tam Siero 
Brzątnz Pomóc Adamiukowej u: 
odejsc towar i posprzątać. Po 
ierd Użącej, Adamiukowa 
stufla gea z przerazeniem, ze z 
NORY zginęło 1,500 
ię Przygotowane na uregulowa 
sa. tygodniową dostawę mię 


Liczni przechodnie, którzy byli 
świadkami wstrząsającego wys 
padku pośpieszyli z ratunkiem. 
Samockód podniesiono i przes 
ciągnięto na ulicę Żórawią, aże 
by nie tamować ruchu. Rane 
nych przeniesiono do pobliskie 
go ambulatorium pogotowia 
prywatnego „pięć _ piątek", 
gdzie lekarze udzielili in pomo 
cy: 
Rannymi są: Stefan Budny, 


Sieroty 


więzienne 


dowała się suknia i bielizna 
chlebodawczyni. 

Dzięki energicznie szybko 
przeprowadzonej akcji przez 


policję, Adamiukowa odzyska: 
ła w całości swą stratę, ofiarus 
jąc 20 zł. na Czerwony Krzyz. 


| 


zam, na Okęciu (ogólne potłu: 
czenie), Jan Bańka, lat 23, 
zam. przy ul. Żytniej 3/9 (ogól 
ne potłuczenie, wstrząs mózgu) 
Aleksander Bełza, lat 23, zam. 
na Okęciu (rany cięte głowy), 
oraz Wacław  Olechowiak, lat 
34 (złamanie prawej nogi). 

Ponadto dóżnał obcięcia 
dwóch palców u prawej ręki 
Karol Kazimierz Pawlikowski, 
zam. przy ul. Marszałkowskiej 
nr. 96, którzy przechodząc 
przez jezdnię w chwili wypade 
ku został uderzony spadającym 
silnikiem. Rannych przewiezioe 
no do Instytutu Chirurgii Uras 
zowej. 

Z pasażerów z tramtwaju nikt 
nie odniósł zadnych obrażeń. 
Rozbity tramwaj  zaciągnięto 
do zajezdni na Wolę. Na miejs 
sce wypadku przybyła policja, 
która wszczęła dochodzenie. 
Prawdopodobnie winę za wypa 
dek ponosi motorniczy. 


Str. 3. 


Samochód wpadł na starca 


Autobus jednej z firm prze» 
mysłowych w Radomiu zatrzy» 
mał się przed restauracją w Ras 
domsku. Szofer i pomocnik szo 
fera opuścili wóz i wstąpili do 
restauracji, pozostawiając w au: 
tobusie głuchoniemego chłop» 
ca. 
W pewnej chwili chłopiec ma 
nipulując przy kierownicy, zwól 
nit hamulec i samochód zaczął 
staczać się z pochyłości, 

tym momencie przez jezd 
nię przechodził 65-letni Franci- 
szek Knapik, który ma przytę: 
piony słuch, nie słyszał cicho 
sunącego Przy zgaszonym mo: 
torze autobusu. Autobus wpadł 
na starca zabijając go na miej» 
scu, następnie po przejechańiu 
200 metrów wjechał na przys 
drożny dom, wyłamując część 
ściany. 

Zebrany po wypadku tłum 
chciał dokonać samosądu nad 
chłopcem, szoferem i jego po: 
mocnikiem. Policji z trudem ur 
dało się wyrwać ich z rąk roz: 
szalałego tłumu. 

Szofer i jego pomocnik zosta 
li aresztowani. 


zlikwidowanie lupanaru 


„Zaufani” klienci otrzymywali specjalne znaczki, uprawniające do 
swobodnego wejścia do lokalu! 


Policja stołeczna otrzymała 
wiadomość, -że w. okolicy Stare: 
go Miasta znajduje się od 8 lat 


myc mentalnie AJZMIOLOWA laznej, w których również znaj doskonale zakonspirowany 
ilad stla jatkę i udała się w mR 
prz sluzącą do mieszkania 

daj al Chłodnej. Tam zastała | Jaskinia gry u Pszenicy 

ły us oai cte, klucze zk. by |. Wiedniu wczorajszym policja | nia policji, w, mieszkaniu znaj» 
stwier ziła br k mieszkaniu | warszawska zlikwidowała jaski | dowało się 10 graczów, których 
L teraz o rak rzeczy Sieroty | nie gry, zakonspirowaną w mie | wylegitymowano. 

Swe plero, potwierdziła Policja skonfiskowała olbrzy 


ni 
szkanić Idesy Pszenicy (Leszno 
60) 

byli 


205 zyýpuszczenia, iż istotnie 


ao s S : ś ą ye zcę GE 
dą, radzioną przez służą: Organizatorami jaskini 


Otr z , Berek Knak (Ogrodowa 18), 
koleżanką WSZY informacje od Józef Haniszewski (Berezyńska 
się do ieroty, że ta udała 10) i Damazy Sobol (Marszał: 


dą, Ajzhalomych na ul. Twar: 
Adamiukowa udała się do 


Omis., gdzie z : 

0 Is. gdzie zameldowała 

dzondziey. Natychmiast zarzą 

W n; erwację na terenie i 

Siere, Pełna 3 godziny ujęto 

wras © Wytwornie  ubraną,| Starszy posterunkowy P.P, z 

trejn narzeczonym Ksawerym | posterunku w- Mrozach, Józef 

draco (Tatarska 3/3), *vycho:| Czyżewski, zgubił korespone 
z kina, dencję służbową. Zdesperowa: 


ny zgubą, wzorowy służbista, 
obawiając się konsekwencji, 
strzelił sobie ze służbowego re: 
wolweru w głowę. 


Czytajcie 


SEESOLE WIADOMOSCI“ 


mich rozmiarów nową ruletę, 
sztony i porzuconą gotówkę. 
Lokal opieczętowano, a wła- 
ścicielkę i organirątorów po: 
ciągnięto do odpowiedzialności 


kowska 77). W chwili wkroczę | karno + administracyjnej. 


Samobójstwo policjanta 
z powodu zaginionej korespondencji 


Przewieziony do szpitala w 
Mińsku Mazowieckim, mimo 
energicznych zabiegów lekarzy, 
Czyżewski zmarł. 

W tym czasie jeden z mieszs 
kańców Mrozów znalazł koress 
pondencję i odniósł ją na po: 
sterunek. 


Młodociana szantażystka 


dów kaścicie fabryki przyrzą*| w porozumieniu rodzicami, 
2. mieszk szewców p. Henryk | choć na to dowodów nie ma. W 
Czątk a w Świdrze. Na po» załęły się 
ką s ata, spacerując nad rze: 

ledwie ot ał młodziutką, bo za: 
ne, któ lat liczącą dziewczy» 
wę, 74 Wszczęła z nim rozmo* 


- 
- 


każdym razie sprawą 
władze. 

Bliższe dochodzenie wykaza: 
ło, że młodociana Cecylia M. w 
podobny sposób szantażowała w 


ł 


„Oświ 

Dić ję adczyłą, że zamierza uto 
OŚ ił ` Wiśle, że... kocha ka: 
+ował sj 
lą do q} 


-« Frzemysłowiec zaopie 
ę 
mu 


Seg 
My ną y!ka znalazła się w do” 
dokonaj oila krzyku, że pan Sz. 
Bwałtu „AA niej nikczemnego 
badha Ta spotkała go w lesie i 

tarą jego brutalności. 


aw A 
"w iadomion 


Energiczny pościg za morder: | 
hy, włąż 


cą ś. p. Edmunda Chrostow 
skiego trwa nieprzerwanie. 
Śledztwo kierowane osobiście 
przez komendanta policji na po 


agia o ojca dziewczv 
Stawie Ciela sklepu w War: 
zo t ` rzemysłowi st siy 

wi s nysiowiec stanow 
dukej erdził, że tak nie jest. Ob 


zy JA lekarcl- :.. * ( wiat grójecki, komisarza Klimo 
ih fakt żę IRE stwier wicza i zastępcy naczelnika wo 
a. radania dziewi: jewódzkiego urzędu śledczego, 
t AR RAN komisarza Motoczyńskiego, 
Aowa: chwili zaczeło się szan: | zmierza w dwóch kierunkach. 


od nia tie pana S- 
wala BO pieniadze 
Czy; czternastoletnia 

"JaK należy 


Rozważana jest możliwość, 
że zabójstwa dokonał Edward 
Kozioł, bandyta zbiegły nie| 
dawno eskortującemu policjan: 


M7yciągano 
Szantażo: 
przestęp 
przypuszczać 


W zimie szantażowała nauczyciela, latem - przemysłowca 


zimie nauczyciela gimnazjum sto 
łecznego. W/yrafinowana latos 
rośl oddana jest do zakładu c 
piekuńczego. 

Śledztwo w sprawie udziału 
rodziców w szantażu jest w tos 


ku. 


dom schadzek. 

Początkowo dochodzenia nie 
dawały żadnego rezultatu, lupa 
nar bowiem istotnie był świet« 
nie zamaskowany, a  klientelę 
wpuszczano tam za okazaniem 
tpźcjalnego znaczka, 

reszcie po żmudnych obr 
śęrwacjąch ustalono, że dom 
schadzek urządzony jest w mie 


szkaniu Ity Kopury, przy ul. 
Si. 32, . li . 
niu wczorajszym policja 
wkroczyła niespodziewanie do 
lupanaru, gdzie zastała cąły szę 
reg mężczyzn i kobiet w kilku, 
luksusowo urządzonych sepá: 
ratkach. 
Lokal opieczętowano, a włar 
ścicielkę osadzono w areszcie. 


TROW A O O O ZKU WOT WO TŁO TP AYO BOT OE Z OJJ A O WJ SLG 


Potajemna fabryka zapalniczek 


została wczoraj zlikwidowana 


We wsi Podoszyce powiatu 
płockiego, policja wykryła w 
mieszkaniu braci Stefana i Józe 
fa Jakubowickich, kompletnie 
urządzoną wytwórnię zapalni« 
czek. 

O ~ rozmiarach  fabrykacji 
świadczy ilość 430 zapalniczek, 


| 


przygotowanych do eksped 
cji. Jak KRA fabrykkacja 
WA się już od stycznia 
r. b. 

Jakubowickich osadzono w 
areszcie. Fabryczkę opieczęto” 
wano, a surowce i gotowe z4' 
palniczki skonfiskowano. 


Uniemożliwienie ucieczki 
6-ciu tajemniczym osobnikom 


Patrol żonierzy KOP strzegą: 


do brzegu, gdzie czekał już 


ła j 
cy granicy w rejonie Mikołajew ALA FEES oddział żołnierzy, Pa 


szczyzny, gdzie granicę tworzy 
rzeka Niemen, zauważył wielką 
łódź rybacką, która odbiła od 
brzegu sowieckiego i skierowa» 
ła się w stroną Polski. 


Łódź niemal natychmiast zo» 
stała zauważona przez sowiecką 
straż graniczną, która oddała 
strzały do zbiegów. Uciekinie* 
rzy zatrzymali się na środku 
rzeki i wkrótce zbliżyła się do 
nich mótorówka sowiecka, któ: 
ra zawróciła łódź i doprowadzi 


Nowe szczegóły Śledztwa. 


towi z pociągu, albo mordercą 


jest któryś z miejscowych zło: 
dziejów. 


Oprócz zatrzymanego Józefa I wykrętnie i 
którego widziano kry» | niach. 


Sałygi, 
tycznego dn.a w pobliżu willi 
zamordowanego, policja aresze 
towała Edwarda Sułka, notowa 
nego i karanego wielokrotnie 
złodzicja, włamywaczą i kasia: 
rza. W odległości kilkudziesię: 
ciu metrów 
znaleziona 
Sułka. 


porzucony rower 


t 
i 


w Toruniu, w miesziianiu kos 
chanki. Nie przyznaje się on do 
zbrodni, tłumaczy się jednak 
plącze w zezna: 


Ekspertyza rusznikarska wy» 
kazała, że $. p. Chrostowski za: 
bity został wystrzałem z rewol: 
weru systemu „Hispan“, kalib- 
ru 7,65. Pocisk ugodził w lewą 
skroń, przeszył czaszkę i ugrzązł 


od miejsca zbrodni | w ścianie pokoju. 


Dalsze oględziny terenu zbro 


Przestępcę areztowano dni wykazały, że siatka druciae 


ccia tropie mordercy $. p. Chrostowskiego 


Policja aresztowała znanego włamywacza w mieszkaniu jego kochanki 


sążerów łodzi pod silną eskortą 
odprowadzono w głąb teryto” 
rium sowieckiego i żołnierze 
KOP w tym rejonie słyszeli jer 
szcze tejże nocy z Sowietów 
liczne strzały w pobliżu granie 
cy. 

Jak po tym ustalono, w łodzi 
znajdowało się 6 osób, którzy 
pod osłoną nocy i w przebra: 
niach rybackich usiłowały prze» 
dostać się do Polski. Nazwisk 
ich i pochodzenia nie zdołano 


ustalić. 
p we 


na ogrodzenia przecięta byla 
zwykłymi nożycami. I)owodzi: 
loby to, że potworny morderca 
nie jest rutynowanym przestęp» 
cą, lecz zwykłym złodziejem let 
nistkowym, który przychwyta: 
ny na gorącym uczynku, odru: 
chowo wypalił z rewolweru. 

W powiecie grójeckim i oko: 
licznych trwają bez przerwy 
obławy. Lada godzina należy 
się spodziewać schwytania mor 
dercy, i jego ewentualnego po: 
mocnika. 
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Zygraumć C naaa m é Czarski 


| SERCE NA ROZDROŻ 


Zbrodnicze knowania ank i Władki — Władka ma odegrać role 


Heleny wobec Gustawa — Zamach na kieszeń Gustawa i Tłucha — Helene 
Ladrecki „bierze na siebie” — Przynosi jej tragiczną wieść — Obłudnie 


ubolewa i pociesza... 


Teraz już Stefan Ladrecki nie miał trudności ze 
swoją kochanką. W lot zrozumiała jego plan. Gdy 
tylko to sobie uprzytomniła, przestała nawet ubiee 
rać się i zapytała wpół naga: at 

— Aha? Więc ja mam zanieść Gustawowi list 
Heleny? Mam zagrać wielką grę? I wyciągnąć od 
niego tyle forsy, ile się da? 

— No właśniel... Tu cię poznajęl... Gdy tylko 
poczułaś forsę, odrazu się ożywiłaś i wyrwałaś z otę* 
pienia. 

Tu wybuchnął serdecznym śmiechem, po czym 
dodał już znacznie poważniej: 

— Tylko sobie nie lekceważ całej sprawy. Po: 
zwól, że ci jeszcze raz wytłumaczę wszystkie okolie 

czności. Gustaw jest bardzo bogaty. Wiesz, że jest 
wspólnikiem Tłucha, właściciela znanego sklepu to- 
warów kolonialnych. Zresztą, przecież wiesz to les 
piej ode mnie, bo przecież ja się od ciebie tego wszy» 
stkiego dowiedziałem: Zrozum więc, że przy odro* 
binie sprytu wydębisz od niego, ile zechcesz. Bę: 
dzie musiał bulić szaloną forsę. „Narzeczonej najukoe 
chańszego brata nie wyrzuca się przecież za drzwi, 
ani nie odprawia się z kwitkiem, prawda? No i cóż? 
Podoba ci się ta kombinacyjka? Nie glupia, co? 


Władka znieruchomiała. Rozważała coś z natę: 
zeniem. Jakieś błyskawice migotały jej w oczach 
co chwila. 

Jeżeli jeszcze przed chwilą, gdy wszedł Stefan, 
mogła wydawać się ładną, to teraz z grymasem zas 
chłanności, wykrzywiającym jej twarz, musiała się 
wydać ohydną, wręcz obrzydliwą. Rzekła: 

— Głupia? Nie! Głupia nie jest! Ale pod jedz 
nym względem kuleje i.. 

— Jakto? Dlaczego? 

Ladrecki zerwał się... i 

Był awanturnikiem i kanciarzem, choć tego nikt 
nie podejrzewał. Był też niepospolitym spryciarzem, 
nie raz wszakże już przekonał się, ze Władka była 


jeszcze sprytniejsza od niego. i 
Czyżby rzeczywiście znalazła jakie wady w. jes | 


go chytrym planie? 

Władka zaś mówiła zwolna: 

— Wszystko, mój drogi, 
rzeczywiście mogłoby nas bardzo daleko zaprowa: 
dzić, gdyby nie to, że zapominasz o kimś, kto mo: 
że wszystkie nasze zamiary wywrócić do góry no: 
gami. Zapom nasz o Helenie... Bohdan umarł? Dob: 
rze. Ale Helena przecież żyje, prawda? Myślisz, że 
nie pójdzie do Gustawa i nie powie, że to ona jest 
parzeczoną Bohdana? | 

Ladrecki odetchnął z ulgą. Rzekł: 


PRAWA PRZEDRUKU ZASTRZEŻONE 
a W RR 


JOE LOUIS — mistrz świata wszech RADE 


Jak zdobyłem 


Pogromca Schmelinga opowiada naszym Czytelnikom o swej karierze 


Nie było ono dobre z Make| sów leworęcznych i po tym wy| wca. 
mierzyłem mu sierpowy, by go; było, oczywiście, moje mistrzos 


— Potrzeba dwóch rąk i wie 
lu ciosów, by zwyciężyć w wiel- 
kim spotkaniu! — mawiał Chap 


| 
|| 
„Ww ogóle ma pewne felery... | 


byłoby doskonałe i ; 


sem Schmelingiem, ale na pen 
no spełniło swoje zadanie z 
ksem Baerem i Jimmy Braddoc. 


Opowiada przebieg katastrofy... 


=» Nic podobnego... Nie powie. Słowa nawet 
nie piśnie. To już ja biorę na siebie. 

— Zawracanie głowy! Jak ci się to uda? 

Ladrecki uśmiechnął się z dumą i rzekł: 


— O, to mnie nie znasz! Mnie się wszystko uda 
z kobietami. Umiem z nimi postępować. Wiesz, 
zresztą najlepiej podług... siebie... Otóż „postąpię z 
nią bardzo łagodnie i delikatnie. Wiesz, że z kobiee 
tami trzeba gładko... Zresztą, już o mnie się nie bój. 
Nie będę ci długo opowiadał, bo nie mam już na to 
czasu, ale zapewniam cię, że Helena nie pójdzie do 
Gustawa, Już ja jej to wybiję z głowy raz na zaw» 
sze. 

— Jakim cudem, człowieku? Nie odejdę, aż mi 
powiesz, bo może jeszcze jakie głupstwo palniesz. 
Nie lubię, gdy się przechwalasz twoją znajomością 
kobiet. Każda cię w pole wyprowadzi. Ja... pierw» 


SZA... 

— Milcz! Niech cię to nie obchodzi. A może 
iesteś,.. zazdrosna, hę? 

— A bo to jesteś jej kochankiem? 

— No... jeszcze... NiE... 

— Ale zamierzasz nim zostać? 

— Ani mi się śnil.. Nigdy w życiu!... 
ko, żartuję... 

Spojrzał na zegarek i zawołał: 

*— Teraz już naprawdę dość tej gadaniny! Nie 
zajmuj” się więcej Helenę. To już moja wyłącznie 
sprawa. Jestem Święcie przekonany, że nie pokrzy: 
zuje naszych planów. Ale teraz śpiesz się! Ubieraj 
się prędzej! Podczas ubierania zresztą możesz jesze 
cze powiedzieć, co zarzucasz memu planowi... Choć 
wątpię, czy zdołasz. 

Władka wybuchnęła śmiechem. Zawołała: 

— O, jeszcze jak, ty durniu!... Mam zagrać ro» 
lę narzeczonej, opłakując swego ukochanego wobec 
Gustawa? Owszem, to nie trudno. Ale to bynaj: 
mniej jeszcze nie wszystko. Muszę zdziałać znacznie 
więcej. Doprowadzić do tego, by... 

„Ożenił się z tobą? 
SA dlaczegóż by nie? 

Teraz znów Ladrecki roześmiał się... Przyznał: 

— Cóż? Osobiście nie miał bym nic przeciw 
temu. Zawsze marzyłem o tym by być kochankiem 
mężatki. Ale mam jeszcze plany dalsze... Małżeń: 
stwo z bogatym facetem, to dobra rzecz, ale mam dla 
ciebie lepszego męża. Bo, zrozum, że Gustaw i tak 
będzie bulił, jako brat niby twego narzeczonego. — 
Wyciągniesz od niego, ile zdołasz, ale to mało. Gdy 
go już oskubiesz, przyjdzie kolej na drugiego. I za 
ZA, dopiero wyjdziesz za mąż! 


Tak tyl- 


mistrzostwo Ś 


wykończyć. 
mnie za dzieciucha, i poczęsto» 


On jednak uwazał | stwo z Jimmie Braddockiem. 
Po przegranej 


—Za kogóż jeszcze? 

— Ależ za Tłucha, dziecinko!... Za pana Teo? 
dora Tłucha... Rozumiesz teraz, jaki to mądry Pa 
Będziesz miała dwóch do skubania. Gustawa, ia à 
twego szwagra „Zz lewej ręki“ i Tłucha, jako n 
męża „z prawej ręki“. Doskonała kombinacja! A 
dzielimy między siebie forsę obu wspólników 
interesu, nie tylko jednego... daw” 

Tak oto bożek czasów dzisiejszych, jak 3 
niejszych — „złoty cielec“, skuł tych dwoje nie 
nych kochanków jedną zbrodnie myślą... 


Noc zapadała... Ale he od rana ciemna nóć 
omraczała serce Heleny, spowite w żałobny kir A 
— Czuje się pani trochę lepiej, kochana pann 
Heleno? Może by pani spróbowała jednak zasną 
Opuszczę rolety, zgaszę światło? Tak mi pani rz 
— Wiem, wiem... pan jest bardzo dobry, P/4 
dziwy przyjaciel biednego Bohdana.. bardzo (fix 
dziękuję... — szepnęła Helena, zduszonym, le 
dosłyszalnym szeptem... komu? - 
Niecnemu, obrzydliwemu Ladreckiemu, który 
teraz stat nią ohydną, wstrętną komedię. pyll 
Svata z EN na którym siedział, nachy 
się nad nią i szepta 
; Nich md pani nie dziękuje. Wszystko: si 
robię, jest chyba dość zrozumiałe. Nieboszcz yk i a 
nie tylko moim zwierzchnikiem, ale i najserdeczni f 
szym przyjacielem. Jezeli spogląda na nas z nić a 
pewnością jest mi wdzięczny, że czuwam nad Rz 
Tu Ladrecki wziął dłoń Heleny, r rozżarzo ot A 
rączką i musnął ją delikatnym pocałunkiem. J ani 
— Moja droga, kochana maleńka... ika jk 
złamana tym wszystkim... O jakże pragnął bym ty 
nią widzieć mężniejszą, odważniej znoszącą tę kiego 
diẹ... Zresztą i tak pani już dała dowód wielki 
hartu.. t ; 


Helena nie odpowiadała... 

Z utajonego źródła bólu i żalu płynęły ni 
nie łzy niepowstrzymanym strumieniem... 

Helena przeżywała od rana okropne udręki, 

Z rana przyszedł do niej Ladrecki 
mi a obłudnymi słowami współczucia i KAL. 
zawiadomił ją o tragicznej śmierci Bohdana. 
w pierwszej chwili nie chciała wierzyć w to. 
towała się przeciw okrucieństwu losu. Jęknęła: 

— Umarł? Nie, nie! To niemożliwel Ja 
nie uwierzęl... To nieprawda! To nie do wiary. 

Po czym padła na łóżko, łkając i szlochają% 
zwyciężona przez strasz liwą pewność, której nie Sa 
sób było zaprzeczyć i która wsączała się w nią 7 
łą okropnością. 

Z braterską ostrożnością 
słowami Ladrecki zapewniał ją: pi» 

— Jeżeli ja właśnie z tym przyszedłem do p s tej 
jeżeli właśnie ja podjąłem się przyniesienia pan 


eusta" 


wt 


już 


i bardzo łagodny” 


e 
straszliwej wieści, to dlatego, iż pomyślałem sobi 
że właśnie ja, lepiej niż ktokolwiek, potrafię cha! 
ból pani i razem z panią opłakiwać naszego K9 
nego zmatłego bohatera... dziel: 

Mógł być rzeczywiście dumny ze swego 
Mówił, wtórując jej łzom: rát: 

— Narzeczony pani zmarł bohaterską śmie j pa 
Jego pamięć pozostanie na wieki we wdzięcznej olka 
mięci wsz ystkich Polaków. Cała marynarka po nad 


zawsze czcić będzie jego imię. O, rozumiem, aż ni ać 
to dobrze ból i żal pani... ale proszę nie zapomi 
Bohdan jest bohaterem, a po bohaterach się ? 
płacze 

I "postanowił dokładnie 


jej opowiedzieć, f 
się to wszystko stało. 


pa a ZZ IA RBA ZGK AE ciąg jutro 


amme e ÓĆ? 
Cleveland w 1936 r. Gdy ie 
udało mu się prawe uderz o 


otrzymał ode mnie lewy sie mièl’ 
wy, który wykończył go 7a sed 
Skończył się, nieq14 


sca. Piit 
walką, w osiemnastej se UT 45) 
i wiele osób sądzi, że iż kie ed 
silniejsze uderzenie, ja kien 4 
kolwiek wymierzyłem. 
nie jest. Najgorszy cios 
mał Baer. „ekon 
W ciągu 1936 roku pr 

Tym jednym wyjątkiem liśmy R że Braddock waj 

czy mi spotkanie. Nie, bo 


on walczyć ze Schmelingie™ ja 


ze Schmelin= 
twierdził, że Niemiec nie, A 


pie w tym okresie, gdy zaczyna 
łem rękawicami zdobywać piez 
niądze na życie. Ale można doz 

rego przeciwnika położyć jed: 
nym uderzeniem. 

Ludzie często pytają mnie, 
które — z moich uderzeń uwa» 
zam za najlepsze? 

Moim najlepszym ciosem jest 
prawy cross (uderzenie prawą 
pięścią w prawą część ciała prze 
ciwnika) — to uderzenie, które 
zamracza na resztę spotknia. 

azwyczaj moje lewe sierpoż 
we uderzenia roz poczynają wy: 
kańczanie przeciwnika i prz ygoz 
towują go do ostatecznego cio: 
su. Poza tym mam też lewe uzi 
derzenie, które, sądzę, jest prze 
de wszystkim i najbardziej skus, 
teczne w walce ze wszystkimi 
przeciwnikami 


l kaninem z z Południa, 


i 
dowałem jego głowę 


kiem, pozbawiając ich równowa 
gi nim ostatecznie pokonałem 
ich praworęcznym uderzeniem. 

Po uderzeniu Schmelinga pra 
wą pięścią w moją szczękę i po» 
zbawieniu mnie mistrzostwa, 
Blackburn zaprowadził mnie do 
sali ćwiczeń i powiedział: 

— Powinieneś był inaczei wal 
czyć. Masz zwyczaj udezzać raz 
w szczękę, i opuszczać rękę. Tez 
raz zamiast raz uderzać, trzymaj 
lewą rękę na miejscu, jak elektry 
czny dzwonek i dyń, dyń, dyń, 
— wal go raz po raz. 

To „dzwonkowe* uderzenie 
zastosowałem po raz pierwszy z 
lorgą Brescia, w ielkim Ainerv= 
z prawą rę 
ką, podobna z siły i tw 'ardości 
do ręki Schmelinga. Bombar:| 
seria CIO | 


wał mnie na końcu trzeciej run: 
dy solidnym uderzeniem prawej 
ręki. 

Teraz, gdy walka że Schmelin 
giem jest już skończoną, mogę 
odkryć jedną z naszych tajem: 
nic. Julian Black i John Rox: 
borough zapisywali sobie tylu 
przeciwników. o dobrych praz 
wych rękach, ilu tylko mogli, w 
ciagu tych dwóch lat, jakie upły 
nęły między ostatnią moją wal- 
ka ze Schmelingiem. Mogłem 
ich używać jako „ekspery menz 
talne świnki morskie“, 

Wszystkie moje walki, jakie 
odbyłem w tym okresie, prócz 
je dnej, byly jednym ciągiem ćwi 
czeń wprawiajscych mnie do tes 
zo SRED rew=nżu, 
wreszcie nadszedł dla mnie naj 
Yankee Stadium w dniu 22 czer 


giem moją pierwszą walką było 
spotkanie z Jackiem Sharkeyem 
i pokonałem go zupełnie tak sa 
mo, jak pokonałem Schmelinga 
za drugim razem. Wpadłem na 
niego, jak burza, i nie dałem mu 
ani chwili odpoczynku. Nie 
przestawałem go zasypywać cio 


sami, dopóki nie skończyły się | 


w trzeciej rundzie. 

Wielu ekspertów jest zdania, 
że moim najlepszym ciosem jest 
mój lewy sierzowy. , Nazywam 
go „słodkim ciosem“, bo jest 
prawdopodobnie moją naigroż: 
niejsza bronią. W iększość za: 
wodników ciężkiej wagi są, jak 
cukier, wobec szybkich, lewych 
siermowych. Uchyla ają się przed 


który ; ciosami prawej ręki i wpadają |tem swoje 200 funtów i 
| 


na mój lewy sierpowy. 


Tak zrobił Eddie Summs w 


lostro do pracy. 


ci mu dość drogo za to, iaten 
ży swój tytuł mistrza, [czyć * 
właśnie postanowił wake 
mną. på 
Gdy wszedłem w styczniu ję 
ring miałem nadwagę i 
w doskonałej formie. 
łem z Bobem Pastorem: s 
działem go walczącego i wić 
wał mi się RE, 10 3 A 
nim przeciwnikiem n 
czął tak skakać, że było śe Na 
wet gorsze, niż z Reggić uz „yoki 
mara, i nie byłem dość $7 | 
by go dogonić. tem się 
Dopiero w maju zabra a 
pow 
Wkrótce osiągnęłem ; z tę5 Pipa” 
łem za ostrą walką. 


0): 
(Dalszy ciag jutt 
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Douglas C 
Pomyłkę' 
stał miano 
NOrOwym 


przeleciał ocean zoz 
wany członkiem hoz 
Nie „klubu kłamców“. 
wykł t rzeczą łatwą zostać 
Sczegej u; członkiem tego naj: 
cie, c. cuElSzEgo klubu na świe 
jes i lem zaś honorowym 

s; RAY trudniejszą rzeczą, 
warunek RCA spełnić jeden 
tan A eży conajmniej roz 


w 

ga 

tobi, arcerstwa 24:ch państw Zdjęcie przedstawia delegata 
80 har jącego z harcerzem egipskim. 


wh 
cerstwa rozmawia 


Ta 


nił Douglas Carrigan, alboz: 
wiem z jego wesołej przygody 
śmieją się całe Stany Zjedno=z 
czone. Dlatego też został mias 
nowany członkiem honorowym 
klubu i otrzymał tytuł „króla 
kłamców“. 

Można sobie z łatwością wys 
obrazić jaki to był śmieszny wi 
dok, gdy w poniedziałek popo» 


pobliżu Londynu w Golwoll Park odbył się zjazd dele 


Rep 


i pęd 
aejcowżo, Buduje się obecnienową drogę turystyczną, łączącą 


Wierzycę z 


Ostrzycą i 


ukujemy zdjęcie — jeziora Ostrzyckiego nad brzega: 


Brodnicą Dolną (w 


Szwajcarii Kaszubskiej). . 


a i Anglii brak gruntów upraw» 


li 


ą 
Musiał 


Bohater lotu przez Atlantyk 


honorowym członkiem „Klubu Kłamców'' 


Z ik z A 
Nowego Jorku donoszą, że | śmieszyć 10.000 osób. Warun= 
arrigan, który „przez | kowi w zupełności zadośćuczy= 


gedia” londyńskiego 


słać na baczność przed nastepczynią tronu i zablokował 


łudniu nad małym lotniskiem 
irlandzkim w Baldonnel ukazał 
się lichy aparat sportowy poż 
chodzenia amerykańskiego, któ 
ry zaczął podchodzić do lądo= 
dowania. Urzędnicy lotniska za 
pytali z nieufnością lotnika o: 
puszczającego samolot, czy rze 
czywiście przyleciał z Ameryki. 

— Co, nie jestem w Kalifore 
nii? — z kolei zapytał Carris 
gan. 

Wieść o przylocie przez o» 
myłkę amerykańskiego lotnika 
do Europy szybko dotarła do 
Londynu i już po kilku godzi: 
nach Carrigan był otoczony 
przez grupę londyńskich dziene 
nikarzy, którym ze zblazowaną 
miną opowiadał o swym locie. 

— Mój kompan nie posiadał 
wielkiej wartości — oświadczył 
— Mimo to sądziłem, że jakoś 
dolecę do Kalifornii i podczas 
lotu nie troszczyłem się już o 
niego. Niech panowie sobie wy 
obrażą moją radość, gdy nagle 
po 25 godzinach lotu zauważy» 
lem pod sobą góry. Sądziłem, 
że są to Rocky Mountains i że 
wkrótce przybędę do Los An: 
gelos. A teraz wszyscy mówią, 
że jestem w Irlandii. 


Sensacyjny ten wywiad pos 
słano klablem do Nowego Jors 
ku. Przyniósł on w konsekwen: 
cji Carriganowi wspomniany 
już przez nas zaszczytny tytuł 
„króla kłamców“. Drugi teles 
gram przyniósł mu ofertę na jes 
go „cudowną maszynę“, którą 
chce nabyć pewien LaTe 
z New Jersey za 25.000 dolas 
rów. Nie jest to wcale zły inte: 
res gdy się weźmie pod uwagę, 
żę. Carrigan zapłacił za swój as 


Jedna z uczestniczek wycieczki dziennikarskiej próbuje 
żołnierską w obozie ćwiczeń pułku manewrowego Szkoły 
chorążych Piechoty w Słonimie 


Pod 


Syn „króla nafłyść 
pobił oryginalny rekord 


24-letni James Macdonald, 
syn amerykańskiego „króla naf 
ty“, jest jedynym w swoim ros 

zaju a Zdołał on w 
ciągu 48 godzin trzy razy zmie* 
nić żony. 

Przed kilkoma dniami przy: 
był on do amerykańskiego „ra= 
ju rozwodowego*, miasteczka 
Reno i uzyskał rozwód ze swą 
żoną Alissą, która go porzuci: 
ła. W godzinę po uzyskaniu roz 
wodu udał się do urzędu sta: 
nu cywilnego i wziął ślub z nie: 
jaką panną Doris Kanningen. 

Jeszcze tego samego dnia po» 


parat, nie posiadający swój a | dał.podanie o.rozwód, ponies 


wartości, tylko 800 dolarów. 


waż doszedł do wniosku, że je» 


go młoda małżonka jest bardzo 
próżna. 

Otrzymał on rozwód i udał 
się do pobliskiego miasta, gdzie 
nazajutrz wziął ślub z niejaką 
Jeann Kernis. 


Gdy dziennikarze dowiedzie* 
li się o tym niezwykłym rekore 
dzie, udali się do niego i po» 
prosili go o wywiad. James 
Macdonald bardzo chętnie za% 
dośćuczynił ich żądaniu, o 
świadczając, że z panną Doris 
Kanningen ożenił się dlatego, 
że przed rokiem podarowała 
mu dziecko i pragnął, aby dziec 
ko to nosiło jego nazwisko. 
gm 


~ 
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W obawie przed głodem 


Anglicy szukają nowych sposobów zdobycia żywności 


„Na jak długo starczy Ans 
glii żywności podczas wojny?". 
Od wielu miesięcy zagadnienie 
to budzi zainteresowanie opinii 
publicznej, od wielu miesięcy 
rzeczoznawcy dokładnie studiu 
ją tę kwestię. 


policjanta 


na 5 minut ruch uliczny 


agil oa podarunków, jakie 
a Para królewska otrzy 


dwie W Paryżu, znajdują się 
fone Paniałe lalki, przezna» 
ej sa Księżniczki Elżbiety 


i 

JEJ sj 

siad, jap trzyczki. Lalki te „poz 
„O swej dyspozycji nie 


mą ikna garderobę, ale 
S 


k ł a d a 
NDUsz 


OBRONY 


Ta FaF MORSKIEJ 
UMOR 


AE MA OBAWY. 
M nad Ojciec zachorował. 
horob; rJe, że to nie jest 
akążna? 
Rie. Doktór, twierdzi, 
Przepracował. 


= COBRY TERMIN 
diej p> Powiedział ci przynaj 
yi, Siedy masz przyjść z ra: 
em 7 

Ctf inkasenta, 
ky tak, każdego 


jcie ofiary na 


sowanie dla samochodów i bar: 
po pieniądze? —- A 


również i małe samochody. 
Jedna z większych francuskich 
fabryk samochodowych wypro 
dukowała specjalnie dwa minia 
turowe samochodziki, które są 
dokładną kopią najlepszych i o 
statnich modeli,  wypuszczoz 
nych przez fabrykę na: rynek. 
Samochodziki te są wyposażos 
ne nawet w małe motorki i pos 
siadają te wszystkie udogodnie 
nia, co wozy ostatniego typu. 


Samochodziki te prawdopo* 
dobnie sprawią wiele przyjem: 
ności młodym księżniczkom, a 
szczególnie młodocianej następ 
czyni tronu, która odziedziczye 
ła po ojcu zamiłowanie do me» 
chaniki i wszelkich współczes: 
nych środków lokomocji. 

Gdy księżniczka liczyła 6 lat, 
już zdradzała wielkie zainteree 


dzo lubiła się im przyglądać. 
To spowodowało pewnego ra: 
zu zabawny wypadek. Księże 
niczka podchodząc do okna, 
aby przyjrzeć się przejeżdżają- 
cym na ulicy samochodom, zd: 
uważyła, że za kazdym razem 


czwart:| gdy zbliżała się do okna, polis 


cjant, stoiacy na posterunku na 


przeciwko domu księcia Yorku 
natychmiast stawał na baczność 
i przykładał palce do daszka 
czapki. To tak bardzo podoba: 
ło się księżniczce, że jak tylko 
udawało się jej wymknąć spod 
opieki wychowawczyni, pode 
biegała do okna wychodzącego 
na ulicę. 


Policjant ten nie tylko pilnos 
wał domu księcia Yorku, lecz 
również regulował ruch ulicze 
ny. Gdy więc księżniczka za: 
trzymywała się zbyt długo przy 
oknie, policjant stojący na bas 
czność przed spoglądającą na 


niego księżniczką, nie mógł 
przepuszczać przejeżdżających 
wozów. 


Pewnego razu scena ta trwa: 
ła około pięciu minut i na uli- 
cy został całkowicie zatamowa 
ny ruch uliczny. W końcu szos 
ferzy mieli tego dość i dali wy 
raz swemu protestowi, puszcza 
jąc w ruch syreny. Powstała 
wówczas na ulicy taka wrzawa, 
że zwróciła na siebie uwagę do 
mowników. Dopiero wówczas 
usunięto od okna księżniczkę 
i policjant znów miał możność 
regulować ruch ulicznv 


nych. Prawie wszystkie środki 
żywności są sprowadzane z zas 
granicy. Miliony funtów wędru 
ją rocznie w tym celu za granie 
cę, miliony funtów wydaje mis 
nisterstwo spraw wojskowych 
na tworzenie rezerw żywnościo: 
wych, gromadząc zboże i kon» 
serwy, albowiem na wypadek 
blokady Anglii groziłby głód. 
I właśnie z obawy przed głos 
dem na wypadek blokady zas 
częto szukać nowych sposobów 
zdobycia środków żywności. 
Wiadomo, że pod powierzchnią 
morza znajduje się olbrzymia 
ilość różnomorskich roślin i że 
wiele z tych roślin można spo: 
żywać. I w końcu po długolet: 
nich doświadczeniach robionych 
przez chemików, fizjologów i 
agronomów założono pierwszą 
na świecie fermę podmorską. 
Znajduje się ona na brzegu 
Cardigan Bay i dotychczas us 
stalono, że w tej zatoce znajdue 
ją się 53 gatunki roślin, z któ» 
rych człowiek może korzystać. 
W laboratoriach uniwersytetów 
angielskich wyprodukowano do 
tychczas 20 preparatów medycz 
nych z tych roślin oraz stwier: 


dzono, że z włókien niektórych 
roślin można produkować ma» 
ski gazowe. 

Jednym z najtrudniejszych za 
gadnień dla założycieli fermy 
było, jak wydobywać z morza 
te olbrzymie podmorskie rośli» 
ny. Lecz i to zagadnienie zo» 
stało rozwiązane. Skonstruowae 
no specjalną maszynę, która 
przypomina pływający dźwig. 
Posiada ona potężną kosiarkę, 
której noże w kształcie kos są 
puszczane w ruch za pomocą 
specjalnej aparatury. Roślinę 
wydobywa maszyna na pos 
wierzchnię za pomocą specjale 
nych dźwigów. 

Jeszcze wiele upłynie czasu 
zanim ustali się jakie zastosowa 
nie znajda nowe rośliny. Jedno 
tylko jest już pewne, że wszyst 
kie gatunki jarzyn, które wydo 
będzie się z morza, będą smacz 
niejsze i bardziej pożywne niz 
lądowe, ponieważ są bogatszi 
w sole i minerały niezbędne dli 
organizmu ludzkiego i jeśli czło 
wiek przyzwyczai się do nich, 
wówczas dotychczasowi. ogrod: 
nicy będą musieli ustąpić mieje 
sca farmerom podmorskim. 


Zegar... spadkobiercą 
Dziwactwa milionerów amerykańskich 


Niejednokrotnie się już zda” | mencie zaznaczył, że procenty 


rzyło, że psy i koty 
zgodnie z ostatnią wolą zmare 
łego spadkobiercami majątku 
swych panów. Ale żeby zegar 
odziedziczył majątek, zdarza 
się to po raz pierwszy. 
Wypadek tego rodzaju wy» 
darzył się ostatnio w Stanach 
Zjednoczonych w stanie Po- 
łudniowej Dakoty. Zmarł tu- 
tai niejaki Churchill W testa- 


zostawały |z jego majątku, wynoszące 500 


dolarów, przeznacza na utrzys 
manie w dobrym stanie złotego 
zegarka, który on bardzo lubił 
i który w ciągu wielu lat odda 
wał mu nieocenione usługi. 
Szczególny ten testament zo» 
stanie utrzymany w mocy, pos 
nieważ zmarły podczas sporzą* 
dzania testamentu znajdował 
się w pełni władz umysłowych. 


Wyniki,którenie budzą respektu 


Oto refleksje z 1-go dnia lekkoatletycznych mistrzostw Polski 


Wi sobotę rozpoczęły się na 
stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie mistrzostwa lekko: 
atletyczne Polski. Pierwszego 

ia uzyskano kilkanaście zu: 
pełnie dobrych wyników, na 
czoło których wysuwa się wy: 
nik Zasłony na 100 m. (10,6 
sek.). 

Na 110 m. przez płotki sen» 
sacją było zwycięstwo Sulikow 
skiego nad Hasplem w czasie 
lepszym od oficjalnego rekor: 
du Polski (15,2). 

Rewelacja biegu na 10 km. 
był Płotkowiak z poznańskiej 
Warty, który zajął trzecie miej 
sce w bardzo dobrym czasie 
32:32, bijąc m.in. Fiałkę. 

Ostatni bieg był najciekaw: 
szym punktem programu pierw 
szego dnia zawodów. 

Zawody otworzył imieniem 
PZLA inż. Znajdowski. Krót» 
kie przemówienie wygłosił imie 
niem organizatorów. mistrzostw 
'WOZLA inspektor Duda, Or 
ganizacja na ogół sprawna. 

Chcąc wyczerpać pełny pro: 
gram pierwszego dnia musiano 


przedbiegi sztafet 
przy świetle pochodni. 

Techniczne wyniki zawodów 
przedstawiają się następująco: 

100 m. wygrał po 6 przedbie 
gach Zasłona (Šparta, Biały» 
stok) w czasie 10,6. 2) Danow 
ski (AZS Lwów) 10,9. 3) Tro- 
janowski 2:gi (AZS Warsza: 
wa) 11. 

Na 400 m. po 6 przedbiegach 
zwyciężył Gąssowski (Orlęta 
Dęblin) 49,4. 2) Śliwak (Syre: 
na Warszawa) 50,6. 3) Droz» 
dowski (Cracovia) 51. 

Początkowo prowadził Droz 
dowski, na ostatnim wirażu mi 
nął go Śliwak, a następnie fini 
szujący Gąssowski minął obu. 

Na m. nie startowali 
dwaj najlepsi w tej konkurencji 
Kucharski i Gąssowski. — Po 
dwóch przedbiegach w finale 


Porody -kohicacje.. 
Zakład Dr. Kamińskiego 


Nowogrodzka 20 tel. 9-90-44 


rozegrać 


zwyciężył Staniszewski (Syres 
na Warszawa) w czasie 1:56, 
2) Soldan (Cracovia) 1:57,8, 
3) Zylewicz (K.PW Ognisko 
Wilno) 1:57,8. 

Poziom zawodników bardzo 
wyrównany. Ostatni z tej szóst 
ki osiągnął jeszcze czas poniżej 
dwóch minut. 

W biegu na 10 tys. m. star: 
towało 15 zawodników. Przez 
8 km. prowadziła grupa złożo: 
na z Marynowskiego i Wirkue 
są z Warszawianki, Fiałki z 

| Cracovii i gwiazdy poznańskiej 
Płotkowiaka z Warty. 

Na ostatnim okrążeniu Ma: 
rynowski finiszuje i wygrywa 
bieg w czasie 32:16, 2) Wirkus 
32:26, 3) Płotkowiak 32:32, 4) 
Fiałka o 100 mtr. za trzecim. 


Bieg na 110 m. przez płotki 
był kompromitacją mistrzostw. 
Na 17 zgłoszonych zawodni: 
ków startowało zaledwie 2:ch. 
— Zwyciężył Sulikowski (AZS 
Warszawa) w czasie 15,2 przed 
Hasplem (AZS Lwów) 15,6. 

W skoku wdal bracia Hof: 
fmanowie (AZS Poznań) osią: 


14-ty Marsz Szlakiem Kadrówki 


W. sali portretowej na ratuszu 
krakowskim pod przewodni: 
ctwem prezydenta miasta dr. M. 
Kaplickiego odbyło się posie: 

enie konstytuujące Komitetu 
Obywatelskiego 14+go Marszu 
Szlakiem Kadrówki.. 

Po zagajeniu obrad przez prze 


DINOL — DONT 


wodniczącego na wniosek preze 
sa zarządu okręgowego Zw. 
Strzeleckiego mjr. Millego do: 
konano wyboru komitetu honos 
rowego.i obywatelskiego tegoro 
cznego marszu Szlakiem Ka: 
drówki. 

Do komitetu honorowego za: 


ZĘBÓW 


rzeczywiście 
najlepsza PASTA do 


Doniosła decyzja 
magistratu miasta Helsinek 


HELSINKI. Zarząd m. Helsi 
nek na specjalnym posiedzeniu 
uchwalił podjąć się organizacji 
RE olimpijskich w roku 


IW związku z uchwałą powyż 
szą, powołano do życia dwa ko: 
mitety, z których jeden zajmie 
się powiększeniem stadionu olim 
pijskiego w Helsinkach i budo» 
wą wsi olimpijskiej, a drugi — 
kwestiami finansowymi, 

RZYM. W Parmie odbyły 
się lekkoatletyczne mistrzostwa 
Włoch w konkurencji pań. W 
poszczególnych konkurencjach 
zwyciężyły: 


Wielkie zawody pływackie 


| 80 m. płotki — Testoni 11,7, 
w dal — Testoni — 553 cm., 100 
m. — Alfero — 12,7, 200 m. — 
Penza — 26,7, wzwyż — Puhar 
— 151 cm. dysk — Guidi — 
35.07 m. 


5 bramek na każdym meczu 


Ciekawa stałystyka piłkarska 


Dzienniki praskie podają cie- 
kawy bilans dotychczasowyc 
rozgrywek piłkarskich o puchar 
Środkowej Europy. Ogółem ro 
zegrano dotychczas 520 spotkań 


proszono pp. Wojewodów: kras 
kowskiego dr. Tymińskiego i 
kieleckiego dr. Dziadosza, gene 
rałów Narbutt Łuczyńskiego i 
W/ieczorkiewicza, prezesa Zw. 
Strzeleckiego, mec. Paschalskiee 
go oraz naczelnego komendanta 
Zw. Strzeleckiego płk. Tungus: 
Zawiślaka. 

Na czele komitetu obywatel: 
skiego stanął jako przewodni: 
czący prezydent miasta Krako: 
wą dr. Mieczysław Kaplicki. 

Protektorat nad tegorocznym 
marszem objął gen. dt. Stanisław 
Rouppert. 

Wybrany komitet obywatel- 
ski przystąpił bezzwłocznie do 
pracy wyłaniając pośród siebie 
kilka komisji, które zajmą się 
poszczególnymi działami organi 
zacji marszu. i 


na których strzelono 2251 bras 
mek. 


Przeciętnie za tym na każdy 
mecz wypada po 5 bramek. 


Polska prowadzi z Finlandią 39:32 


gnęli po 7,15 mtr. w zarządzo* 
nej rozgrywce Hoffman I-szy 
uzyskał 7,22 równy wynikowi 
osiągniętemu w Królewcu, wy» 
grywając zarazem konkurencję, 
2) Hoffman II:gi 7,15, 3) Gó- 
rzyński (Kadeci Rawicz) 6,73. 

W rzucie kulą zwyciężył sla- 
bym wynikiem Gierutto (War: 
szawianka) 14,93, 2) Fiedoruk 
(Warszawianka) 14,46. 

W rzucie dyskiem Fiedoruk 
zrewanżował się Gierucie, zaj: 
mując pierwsze miejsce rzutem 
44,51, 2) Gierutto 42,95. 


KRONIKA SPORTO 


nał Tildena 6:1, 6:1, 5:7, pH 
W grze podwójnej para 
cuska Ramillon — Plaa W 


ła z parą amerykańską Tilden 


Burke 6:3, 6:1, 6:2. 


odok 


ZGAUBIA 


tą SKÓRĘ 
;enoDAawWwK! 


“BOLU 
USUWA 8EZ 
i BEZPOWROTNIE 


KLAWIOLJ 


„ AD.KOWALSKI” waASIM 
ECT EPE ST 


Zwycięstwo ZSRR 


nad tenisistami Czechosłowacji 


W Leningradzie rozegrany zo 
stał pierwszy międzypaństwo: 
wy mecz tenisowy pomiędzy 
Czechosłowacją, a Związkiem 
Sowieckim. Mecz odbył się na 
wypełnionym do ostatniego 


Krzyże 


dla francuskie 


Ambasador R. P. w Paryżu 
Łukasewicz dokonał wczoraj w 
gmachu ambasady dekoracji zło 
tymi i srebrnymi Krzyżami Za: 
sługi kierowników francuskiego 
związku lekkoatletycznego oraz 
zawodników francuskich, któ: 
rzy reprezentowali barwy Frans 
cji na meczu w Warszawie 
Polską. 

Udekorowani zostali również 

ziennikarze francuscy, którzy 
bawili w Warszawie wraz z dru 
żyną francuską. 

Prezes francuskiej federacji 
lekkoatletycznej p. Mericamp u: 
dekorowany został Krzyżem Ka 
walerskim orderu „Polski Od: 
rodzonej". 


Włosi mają n 


-~ 
£4 


Międzynarodowy turniej teni 
sowy w Abbazii wygrał niespoe 
dziewanie młodziutki Włoch 
Kucel, który w finale pokonał 
po ciężkiej walce Czecha Cejna: 
ra 9:7, 3:6, 3:6, 6:3, 6:1.. Warto 
zaznaczyć, że w półfinale Cej: 
nar wyeliminował Taroni'ego. 

grze podwójnej włoska pa 


Miemcy i J 


w finale strefy europejskiej o puchar Davisa 


BERLIN. W drugim dniu 
półfinałowego meczu o SE 
Davisa pomiędzy Niemcami i 
Francją para niemiecka Henkel 
— Metaxa pokonała parę fran: 
cuską Petra — Lesuer 4:6, 6:4, 
2:6, 10:8, 6:4. 

Po dwóch dniach Niemcy pro 


Jest to Kucel — doskonały tenisista 


visa Jugosławia pokonała 
gię 5:0. SKO 
da pokonał Van den Eyn Ta 
6:3, 6:1, a Puncec wygrał * 

croix 6:4, 6:1, 6:2. 


si AE r „grad? 
miejsca stadionie lening 
im. 


. . ies 
Niespodziewane zwyag 
odnieśli rosyjscy tenisiści 
sunku 3:0, 


zasługi 
h sportowców 


te 
W imieniu odznaczonych P , 


te 


Se Mericamp i dyrektor po” K 
blard w gorących słowaci Łuki 
dziękowali ambasadorowi od 


siewiczowi za tak zaszczy!! 


znaczenia oraz za niezwyśżq2ł 
deczne przyjęcie jakiego e po” 
li w Warszawie. Specjalne * 


raj 
dziękowanie złożyli ranc 
dla premiera gen. Składkow ej 
go i jego małżonki, którzy P 
mowali ich w Warszawie: 


Ę z 

Prasa francuska pisze op 
nie o tej uroczystości pod anc 
jąc, że po raz pierwszy Hanji 


? r4 20 
ska reprezentacja sportowa * w | 


ła udekorowana tak zaszczy** 
mi odznaczeniami. 


ową gwiazde 


ra Taroni — Kucel wygrała 
nale z parą czeską Cejnar < 
chovsky 6:4, 7:5, 6:2. 5 
/ grze mieszanej Cze! 
nieśli trzecią porażkę. y 
stwo zdobyła para włoska cię! 
roni — Menzutto po past 
stwie nad parę Cejnar — 
co 6:3, 6:0. 


ugosławia 


= 
pa 


+ 
czu półfinałowym o pucha? goj 


ala’ 
Ostatniego dnia p $, 


„kiel 
W finale strefy europejski 


walczą zatem Niemcy i kę pić 
W sobotę rozpoczęły się w Wars} skiego Związku Pływackiego prezes | lacy zajęli dwa pierwsze miejsca: 1) wadzą zatem 3:0 i mają juz za*| wia. Finał rozegrany Zoper 
szawie na pływalni reprezentacyjnej| Kozolubski, odpowiedział imieniem Maerz (P) 87,78, 2) Ziaja (E) 80,56, | pewnione zwycięstwo, w dn. 29, 30 i 31 lipca w 
stadionu Wojska Polskiego międzys| Finów kierownik ekspedycji. Punkta:| 3) Kiarkkonvaeki © 79,78, 4) Laes: BRUKSELA. W drugi Har ehrt: 
pańsiwowe zawody pływackie Polska} cja meczu 5, 3,2, 1, a w sztafetach; virta: (F) 76,42, Pu tacja 28:16 dla iea rugim mes nie, 
— Finlandia o ar RA 10 i 6. Polski, T 
spraw zagranicznych, Józefa Becka. 200 m. stylem klasyczn ń z 
Pierwszy dzień wykazał przewagę RZN PAY Rów grała Finka Ranincu w zad. 3:252 » Tour cie France 
Polski, która na 6 konkurencji wygra KESS Zw ci z: kaa pA adrosek 2 Bollówna (P) 3:24,8, 3) Szumiłow Wł h B : 2 wi 
lti cztery. O znakomitej formie pol | (poje) w szóste aaa joł Jedeysek | ska (P) 31502, 4) Nikkie (POLE och Bartali odebrał prowadzenie Belgowi 
skich pływaków świadczy fakt usta: Polski) 2) Niemi Œi 1 dia) 5:228, | Punktacja 33:22 dla Polski. 14=st t T des 3 był W joe 
nowienia trzech nowych rekordów 4) Z bowi (Pol k ) 5:452 Po tei W sztafecie 3X100 m stylem zmien y etap tour £ LD zaznaczyliśmy, zdoby 
Pol: ki. k TR owicz _(F018 mkłacii , owada nym panów pierwsze miejsce zaj ła| prowadzący z Digne do Brian: | Bartali. „ch 
Goście nie okazali się tak groźni, Poka Gm ORKA Finlandia (Tiitinen, Filikainen i Hie:| con na dystansie 210 klm. Przy| Ogólny jego czas w do ai 
jak przypuszczano. Wyróżnili się u eg tanen) w czasie 3:42,2 przed Polską niósł wielką sensację w postaci | œ 8 k a 8 ; I wyr 
nich; Hietanen (100 m. stylem dowol: | Na 200 m. stylem klasycznym pa: | (Kumant. Heidrich i. Jędrysek) 3:44, obieci ładzeni zez Wł SzazOWwyc etapach 4..14:05 
nym i w sztafecie), oraz Rainen (200 nów zwyciężył Heidrich (Polska) w Punktacja 39:32 dla Polski. Jęcia prowadzenia przez Q 93:56:22. 2) Clemens 92: 4) 
ao Ed geresni, deko |2588 $) Asiaten (ni gi) | Y kę one odbył sis] cha Bartali i atpchnigcia dotych |3) Yerwaeke 9417-32 „s 
naszej reprezentacji oskonale | 4129,0, . s en 13/2, y skoków humorystycznych w| czasowego eadera wyści e aa pa $ i ne 
się spisali Jędrysek, kise pobił dwa | 4) Rusin (Polska) 3:01. — Punktacja GES, 5 IZBA Vicini — 94: 20:09, 5) 


rekordy Bocheńskiego (na 300 n. sty 
lem dowolnym i na 400 m. stylem doz 
wolnym), oraz Banaszewska, która | | 
poprawiłą znowu swój rekord na 100 
m. nawznak o 1,9 sek. 

Zawody poprzedzone zostały defis 
ladą zawodników i zwykłymi przy 
meczach międzynarodowych ceremo: 
niami. Gości raw'ła] imieniem Pol- | 


12:10 dla Polski, 


1:29,4 (nowy 
farówna (Polska) < 
(Finlandia) 1:44,5, 4) Iivanainen (Fin 
landia) 1;47,4. 
Polski, 


Na 100 m. nawznak pań zwycięży: | j 
a Banaszewska (Polska) w czasie 
rekord polski), 2) Fon 

1:56, 3) Raninen 


Punktacja 20:13 dla 


W skokach wieżowych banów Po: ' 


wykonaniu trenera Polskiego Związa 


równiek międzymiastow 
wodnej Helsingfors — 
kończony 
tym 2:2 (2:1). Bramki dla gości uzys 
skał Tivitainen, a dla Warsz>wv Bo: 
iowv if Iwanow. 


u Pływackiego Amerykanina Steppa 
mistrza Polski Maerza. 

Poza konkursem rozegrany został 
mecz piłki 
arszawa, za 
wynikiem  nierozstrzygnię: 


c 


ga Verwaecka na trzecią pozy» 
cję. 


3) Clemens 8:55:55, 4) Servadei 
9:00:25, 5) Mollo 9:04:08, 


gu żółta koszulke 


Etap wygrał Włoch Bartali w 


zasie 8:49:07, 2) Vicini 8:54:23, S 


W ogólnej klasyfikacji wyściļ I 
leadera. iak 


NA MORZU — TO POK 


— 94:25:18, 


m 


ILNA FLOTA woJENNA 
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an 
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two 


sf | 


Žo Posiedzeniu opuścił wódz salę, a „bracia“ przeszli do 
sutej kolacji, przy dźwię: 
| — [rcna w ystąpiła z solowym tańcem. 
tew uderzyła Poradzkiemu do twarzy. Wraz 
braćmi zerwał się z miejsca: był zupełnie 
widokiem, jaki ukazał się jego oczom. 
gle s au się, jak gdyby Irena otrzymała na: 
Tzydłą i uniosła się do lotu ponad ziemię. 
E „br „znając Irenę lepiej i wiedząc, 
Bygę -."CZYMI nie byli zaskoczeni jej zachowaniem. 
każdego 
wywali Ireną wskoczyła na stół, i „bracia“ szybko 
A PE kiego stołu naczynia, talerze, flaszki... 
wać s; akt egzotycznej muzyki zaczęła Irena po: 
płaszczyźnie stołu. Na: 
powoli, leniwie « pełna gracji. „Bracia“ 
oczach znać było zas 
le najbardziej zachwycony tym widokiem 


tach Muzyki o" i Sali, gdzie po 


a innymi 
pochłonie 

) t 
Wyd y 


walo mu 
y ; TT. 
co s... ZOStali „bracia“, 


oze, zaszczycała 


U 

1 
MEJ 
- a ją półko! 
b 


po ograniczonej 


em, w ich 
y RE 

tople a WiŚCie 
m s mieniłą s 


++ Jes > > e À 
ikra; Patrzeć. Jej wielkie, 
oped Jak kometa. 


jj W siły, 


tia" = pantera, szykująca się do skoku... „Bra: 

W obaw; się w półkręgu wokół stołu, jak gdyby 
BAS by Irena nie spadła. 

umiar Aczyłą na krawędzi stołu, 

Bairowąj  OCZYĆ, ale po chwili była już na środku, 

Ry, B rym tak, że trudno było dojrzeć rysy jej twa» 

tapełajął 0 rujący ogień, 

stan skoj, gaci ogniem a zarazem wprowadzał ich w 
Ą . 


Wolne gdy jej ruchy stały się znowu bardziej po» 
ku kro ojniejsze, i znać było, ze taniec jej ma 
ę ; PACOWi, — poczęła wszystkich pociągać ku 


się 
ioh; 
bie, ja magnes. 
= Jaki Irena! | 
a: lez to było piękne! 
ien Taz] 


dłyz.; "ała dla każdego czarujący uśmiech. Ale naj 
wnięż na Poradzkiego. «A widząc, że on 
Merg; ze 01284 ku niej swe ramiona, padła na jego 


ti sPoglądała 


Slowami: 


TA 


p 
ga 
dą. U 
S się zas wielkiej wojny, przes 
Rd Dizes az z czterema towarzy: 
tęgi i zat zieloną granicę do Hisże 
0 się Trzymał się w Irunie, gdzie 
szpiegów. 


Tune 
Pod 


7. 
ką le wi dz; Br 
| my /Edzieliśmy, czego szu: 


A runie, nie wiedzieliż: 
i miset dokąd zaprowadzi 
Rd Jed , którą nam powierzo: 
NWnę aO, było tylko dla nas 
Iehę>, ze Jest to misja ciężka i 
l le zna, 
dozą sY wskutek blokady na 
Mię; CY pa ayala od kilku 
rowądziły zaciętą woj 
dop Podmorską. Z, e ch 
i ukrytych baz gdzieś w 
haly pybrzeży Hiszpanii wy 
eskig sA zie podwodne na pie 
ddie „Prawy i siały spusto: 


lm? wodach Morza  Śró: 
ESO. W zad Ó 

3, Możę żaden sposób 
adu; a było ustalić, gdzie 


ktoloy, Si te kryjówki. Mimo 
ALSO przez samoloty i 
M Bey ce wód terytorialnych, 
zadek czas notowano nowy 
NA zatopienia statku nale 
z? ziało «: Sprzymierzonych. 
ug: dry „ SIĘ to w pobliżu. Tan 

Ucz]. raz w pobliżu Kana: 
Marsylii. 
_ Wyrtszeniem do Hisz: 


Sza "LZ 
et wezwał nas do siebie 


sam Seweryn Poradzki. Twarz Ireny 
ię, jak wielkie słońce, w które trud= 
piękne oczy miotały 
Onam rJe] ruchy nabierały 
natęzenia. Poczęła poruszać rękoma, 
pync stała się bardziej wysmukła, wiotka, wy: 
zmala się jak wąż... A oto skurczyła się w sobie, 


odź do mnie, Irko, ucałuję ciebie bodaj 


e ciebie należę, ukochany... 
ząkotłowało się i rozległo szereg głosów: 


WOJNA SZPIEGÓW 


Sensacyjne wspomnienia b. oficera 
wywiadu francuskiego 


| 
| 


1 


z nich podobnym 


Ireny. 


=" 
tow 
cą 
[om 
< 
o* 
< 
=. 
w 
4 
p 


t of; 2: żę . 
» Oficer francuskiego wys] zakomunikował nam to wszyst- 


ko i oświadczył: 

— Jedynym sposobem wyśle 
dzenia niemieckich baz mor: 
skich jest prowadzenie docho* 
dzeń w samej Hiszpanii i właś: 
nie panom powierzam tę trudną 
misję. 

W milczeniu słuchaliśmy jego 
słów, a on ciągnął dalej: 

— W [runie powinni pano- 
wie zaopatrzyć się w auto. Nasz 
człowiek udzieli wam tam niez* 
będnych informacji i przyniesie 
dalsze instrukcje. 

Kim był ten „nasz człowiek“? 
Kiedy on się zjawi? To było 
dla nas zagadką. 

Czekaliśmy kilka dni, a on się 
nie zjawiał. Zajęliśmy się więc 
na razie sprawą „zaopatrzenia 
się w auto“. Należało się wziąć 
do tego bardzo ostrożnie, aby 
nie wzbudzić zainteresowania 
tych wszystkich, którzy mogii 
nas śledzić z ramienia nieprzyja 
ciela. Każdy z nas na własną 
rękę czynił poszukiwania. Szuz 
kaliśmy bowiem kogoś, ktoby 
nam odnajął auto na czas nieo: 
graniczony i nie pytał nas przy 
tym o cel naszej podróży. 

Pewnego dnia. gdy sbacercs 
wałem po naibiedniejszych dziej 

Gusa My aż 


1 à 
O miasta, daw:eGz ziem SIę 


mień. Tulił 


I znowu stracił Poradzki 

, nad sobą w słodkich, upajających objęciach Ireny. 
Wydało mu się teraz, ba! 

nie potrafi już żyć bez Ireny. 
Ale zdawał sobie zarazem sprawę z tego, iż po 

to, by posiąść Irenę tylko dla siebie wyłącznie, nie 
narażając siebie na wielostronne niebezpieczeństwa, 
musi wyzwolić siebie i ją z pod panowania jej sze” 
fa i tej całej bandy. 
Nie rozmawiał więcej z Ireną na ten temat. Po 
rozmowie z nią w hotelu zrozumiał, że wszelkie prós 
by przekonania jej nie odniosą skutku. Kocha go, 
dzisiaj może kocha go bardziej, aniżeli kogokolwiek. 
Ale w walce przeciwko tajemniczemu wodzowi nie 


pRzy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPI E;KATARZE 


— A do nas, Irka? 
— Czyżby wszystko tylko dla Poradzkiego? 
. — Tyle zaszczytu i tyle szczęścia w ciągu jed 

nej nocy! 

— O, ten Poradzki urodził się naprawdę pod 
szczęśliwą gwiazdą! 

Ale Poradzki nie zważał już na te głosy. Blis 
skość Ireny wlała weń jak gdyby rozkoszny pło+ 
jak gdyby chciał ją 
ukryć przed wzrokiem innych... Również Irena uda* 
wała, że nie słyszy wołania 
radzkiemu na ucho: 

— Chodź, uciekniemy stąd! Tamtędy, bocznye 
mi drzwiami... 

Vjat ją w ramiona, nie czując wcale jej wagi. 
Wydało mu się, że sam pływa teraz w obłokach. Po 
chwili znaleźli się znowu na osobności, w buduarze 


ją i obejmował, 


że pewien drobny kupiec mógł 
by nam z pewnością pożyczyć ae 
uta, którego nie używał. Uda» 
łem się do tego kupca. Zgodził 
się odnająć nam auto. Mimo, 
że była to stara maszyna, staż 
wiał wygórowane warunki. 

Po zawarciu tej tranzakcji w 

rodze powrotnej do hotelu, za: 
czepiła mnie na rogu ulicy ja» 
kaś kobieta. 

— Postaw mi szklankę wina 
w knajpie — rzekła. 

Była nędznie ubrana i z pew% 
nością minąłbym ją, nie spoj: 
rzawszy nawet na nia, gdyby. 
mnie nie uderzyła niezwykła me 
lodyjność jej głosu. 

Przyjrzałem się nieznajomej i 
stwierdziłem, że jest lekko zgar 
biona, mimo, że wywierała wraz 
zenie młodej dziewczyny, była 
źle upudrowana i wulgarnie u: 
szminkowana, lecz jej niebieskie 
oczy zdradzały inteligencję. Z 
miejsca stwierdziłem, że nie jesi 
to zwykła prostytutka, która za 
czepia mężczyzn na ulicy. 

— Widocznie naszą historią 
o „szwajcarskich profesorach* 
zainteresowali się obcy agenci i 
obecnie starają się wszelkimi spo 
sobami ustalić kim jesteśmy. — 
pomyślałem. . Należy upewnić 
się jednak, czy tak jest w 1stos 
cie i w tym celu powinienem uz 
dawać naiwnego. 

— Dobrze, pójdziemy na 
szklankę wina — rzekłem i uda 
lem się z nieznajomą do pobli- 
skiei knajpy. 

Wkrótce moje przypuszczenia 
nabrały na sle. Reka którą nie 
znajoma ujęł> s-Hl-nkę, nie poż 
wstydziłobu sie zadna arvstos 
kratka.  „P-ostytutka* mówiła 


innych i szepnęła Po» 


zupełnie panowanie 


był przekonany, że 


SENSACGYJNA POWIEŚĆ 
WSPÓŁCZESNA OSNUTA NA 
PRAWDZIWYCH ZDARZENIACH: 


—sOż€ litzyt na jej pomoc. Jest w tej walce osamote 


niony, może liczyć tylko na siebie, 
swoje siły... Mimo jej odwagi, jest nieśmiała wobec 


wyłącznie na 


„wodza“, jest jego niewolnicą, boi się tylko jego... 


radzkiego, 
twa Białych. 
Ty 
niepokój. 
przypominał sobie, 


ten nie przyjdzie? 


pędzić... 


omnia nn 


man s Hetmański... 


aszpecić gwarowymi wyrażenia: 
mi. Było tęraz dla mnie jasne, 
że jest to agentka, którą nasłano 
na mnie. 

Podczas prowadzonej rozmo* 
wy, dotyczącej spraw codziene 
nych, zastanawiałem się nad spo 
sobami zdemaskowania jej. 

Nieznajoma tymczasem opró* 
żniła szklankę i zapytała: 

— Co teraz robimy? 

— Muszę wracać do hotelu-— 
odparłem szybko. — Dziś wies 
czorem jestem zajęty. 

Po przybyciu do hotelu opo 
wiedziałem kolegom o wynajęciu 
auta i o przygodzie z rzekomą 
dziewką uliczną. 

— Jest rzeczą wielce możli: 
wą, — oświadczył jeden z kole» 
gów, gdy skończyłem, — że ona 
wcale ciebie nie śledzi, że popro 
stu przypadkowo ciebie zaczepi= 
ła. 

Ale już nazajutrz stwierdzi 
łem, że sprawa przedstawia się 
inaczej. Dwa razy bowiem spot 
kałem ją w ciągu dnia i to w 
dwóch odległych od siebie 
dzielnicach. 

Minęły jeszcze dwa dni, a ten, 
który miał nam dać instrukcje, 
nie zjawiał się. Trzymając się 
ściśle otrzymanych instrukcji, 
kilka razy dziennie przechodzi» 
liśmy obok pewnego pomnika. 
Piątego dnia natknęliśmy się 
tam na żebraka, który wyciąe 
gnął do nas rękę. Gdy mijaliś: 
my go, płaczlilwym głosem zaz 
czął nas prosić o jałmużnę, a naz 
stępnie dodał szeptem: 
Dziś o dziesiątej 
rem za dworcem. 

Ten żebrak o siwej brodzie i 
brudnych włosach był więc a» 


wieczos 


przy tvm piękna francuszczyz*| gentem, na którego czekaliśmy! 


na. którą na próżno starała -się 


O oznaczonej godzinie znależe 


Był dobrze usposobiony, 
żyłach = posmak niezwykłych pieszczot Ireny. 
ko od czasu do czasu ogarniał go dziwny 


Zerwał się ze snu spocony. 
otwartymi oczyma. Nie chciał usnąć, bał się znowu 
snu z -chrabąszczem, 

Tego dnia przybył Poradzki wcześniej, aniżekń 
zazwyczaj do biura. Jego myśl była ogarnięta jedną 
troską: przyjdzie czy nie przyjdzie? 

Gdy tylko przekroczył próg swego biura, po 
witał go prokurent ze słowami: 

— Był do pana telefon. Dzwonił inżynier Het- 


Jego słucha niewolniczo, i tak jak zwykle z kobietą, 
którą trudno przekonać, tak i 
wskazać drogę wyzwolenia. Seweryn Poradzki wyż 
czuwał, że Irena pragnie wyzwolenia tak samo jak 
i om... Tylko brak jej do tego kroku odwagi. Sprae 
wi jednak to, że się sama na wszystko odważy... 

> 


tutaj musi jej sam 


EJ 
Oto jakie myśli kłębiły się teraz w umyśle Po» 
gdy po raz V 
pałacu, gdzie odbyło się kolejne posiedzenie Bracs 


drugi wracał z tego białego 


gdyż czuł w swych 


Niepokój ten wzrastał szczególnie wtedy, gdy 


że nazajutrz ma się spotkać < 


Hetman e Fetmańskim. SR 
Jedna nayśi niepokoiła go najbardziej: 
— Czy jest to naprawdę „wódz“? 
— Czy przyjdzie? A co ma uczynić, jeśli tame 


Poradzki pragnął chwilami, by właśnie tak się 
wydarzyło, by Hetmański nie przyszedł do niego. 
Wtedy miałby dowód, że to jest właśnie on... 

Myśl o spotkaniu z Hetmańskim gnębiła go po 
tym całą noc... Czemu to przypomina mu ten „w: 

etman s Hetmańskiego? Przecież nie jest jedynym 
szczupłym, wysokim mężczyzną?! Teraz może go 
już na pewno rozpozna po pierścionku na palcu! Nie 
mógł spokojnie uleżeć... 
czu, który łazi po jego twarzy, którego nie może od= 


ódz* 


Snit o wielkim chrabąsz= 


Do ranka leżał z 


(Dalszy ciąg jutro) 


liśmy się na wskazanym miej< 
scu. Był to mało ożywiony i 
źle oświetlony zakątek.  Przy»' 
szliśmy tam wszyscy razem, po* 
nieważ można tu było łatwo do 
stać nożem, pod żebra, nie bra» 
kło łotrów, którzy za kilka pe: 
zetów bez skrupułów  zabiliky 
człowieka. 

Gdy na jakiejś pobliskiej wie 
ży zegar wybił dziesiątą, zjawił 
się nasz żebrak. 

— Zdołałem zebrać niewiele 
informacji, ale na razie wystar: 
czą wam one — oświadczył led 
wie dosłyszalnym szeptem, Kry 
jówka łodzi podwodnych znaj: 
duje się w pobliżu Barcelony. 
Udacie się do tego miasta i tam 
będziecie przychodzić do ka 
wiarni X, aż do chwili, gdy ine 
ny agent wręczy wam plany kry 
jówki. 

To było wszystko. Na odcho 
dnym nasz informator rzekł z lo 
dowatym spokojem: 

To dla was. Ostrożnie z 
tym, bo to może wybuchnąć... 

Chlebak, który nam wręczył 
był niezwykle ciężki i zrozumie: 
liśmy, że zamiast chleba zawie» 
ra materiał wybuchowy. W po 
śpiechu podzieliśmy między sie: 
bie ładunek i szybkim krokiem 
ruszyliśmy w stronę hotelu. Na 
gle na rogu jednej z ulic drgnę 
liśmy. Z ciemności wynurzyła 
się agentka, która mnie śledzi: 
ła i zatrzymała się przed nami. 

— Pan chyba bardzo się śpie 
szy? Nie poznaje już pan sta: 
rych przyjaciół i nie rozmawia z 
nimi? 

Nagle wpadłem na szczęśliwy 
pomył. Siląc się na spokój, od 
parłem: 

— Poczekaj tutaj na mnie. Za 
raz wrócę. (Dalszy ciąg jutro). 
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Polski Biały Krzyż Koło w 
Piotrkowie, ul. Legionów Ne 14 
wydał następującą odezwę: 

Wiadomym jest już zapewne 
wszystkim, że Instytucja Wyż- 
szej Użyteczności Publicznej 

„Polski Biały Krzyż” dźwiga na 

swych barkach ciężar oświaty 

żołnierza — ten ostatni etap 
walki z analfabetyzmem, ostat- 
ni moment dokształcenia oby- 
watela — uspołecznienia go. 
Nie wszystkim natomiast wia- 
domym jest, że Polski Biały 
Krzyż na akcję tę wydaje duże 
kwoty, niemając: niekiedy po- 
krycia na zrealizowanie swego 
programu i że każdorazowo 
wyrzucony, ostemplowany zna- 
czek pocztowy na kopercie 
przedstawia wartość 0,08 gr. — 

Jest to na pozór niewiele. Je- 

żeli zważy się natomiast, że 


listów, przeto, gdyby wszystkie 
te znaczki można było zebrać, 
dadzą one w sumie 160 złotych 
dziennie Do tej to też akcji 
przystępuje Polski Biały Krzyż 
i zwraca się niniejszym z proś- 
bą o gromadzenie znaczków 
pocztowych według następują- 
cej instrukcji. 


zm 


W związku z rozdmu- 
chaniem przez jednostki 
z terenu Klubu Sportowe 
go „Lechia* w Tomaszo- 


niezgłoszenia piłkarza 


wybitny działacz sportowy 
pan dyrektor Ferdynand 
Torentz udzielił prasie nie- 
zwykle interesujących in- 
formacyj, które dosadnio 
charakteryzują kulisy ry- 
walizacji sportowej i prak- 
tyk jakie w tej dziedzinie 
stosują niektóre kluby: 
Mianowicie w Concordii na 
pozycji l«woskrzydłowego gra 
Henryk Gromadzki, który jest 
bezpośrednią przyczyną złoże- 
nia protestów. luby grejące o! 
wejście do Kl. A zapewnicją, że 
piłkarz ten nie miał potwier- 
dzenia z P. Z. P. N-u. a więc 
mecze, w których on występo-! 
wał należy zweryfikować na! 
ich rzecz jako walcovery. f 
Tymczasem sprawa przedsta-į 
wia się-inaczej- Gromadzki jest] 
wychowankiem Concordii i gra! 
w tym klubie cd kilku już lat,! 
początkowo w kl. C., a od roku 
1957 przeniesiony do drużyny 
B-klasowej Gromadzki zgłoszo- | 
ny został formalnie do podokr. | 
tomaszowskiego, w wyniku cze-/! 
go piłkerz ten otrzymał legity ! 
mēcję zawodnika Concordii, — 
W tym stanie rzeczy przesu-' 
nięcie Gromedzkiego z klasy 
niższej do wyższej odbyło się 
w remach zarządzenia wewnę- 
trznego, na podstawie odpo 
wiednich przepisów. Í 


BOLACH 


$ 


ELLOP PESEE 


(zs 
miesieczna „D 


PRENUMERATA: kwartalnie z į 


Redaktor i Wydawca: Bronisła 


codzienna korespondencja wi 
Polsce wynosi około 200 tys.| 


wie Maz. rzekomej „afery“fniczą, kiedy, jak obecnie się 


Concordii Gromadzkiego, | potwierdzenia z PZPN-u. 


„powiedzieć: „jeśli warunki po- 
lityczne się nie zmienią to na!inansowe na ułożenie nowej 


¿jesieni występujemy z własną jezdni to na wiosnę roku przy- 
DOROBLvax ` akcją organizacyjną”. i część 
TRATES UIA SBA AEREE SD | bedzie wyboi i dziur takich, że 


„Dziennik Piotrkowski“ nie można nawet nazwać tej; 
; i czytają wszyscy! i ulicy miejskim brukiem. 


TUSK YE O 


użyte znaczki pocztowe krajo 
we i zagraniczne włącznie z 
odrzuconymi powszechnie zna 
czkami urzędowymi. 

Znaczków mie należy zdzie- 
rać z kopert, nie zginać (łamać), 
a wycinać z jednocentymetro- 
wym mniejwięcej marginesem, 
lub pozostawić znaczki na ko- 
percie jak są. 

Prosimy przekazywać znaczki 
Polskiemu  Białemu Krzyżowi 
w Piotrkowie, ul. Legionów 14 
raz w miesiącu (od 1 do 10-go 
każdego miesiąca) przez goń- 
ców danej Instytucji, lub woź- 
nych danego Urzędu za pokwi- 
towaniem. 

Prosimy Zarząd Giny o gro- 
madzenie tych znaczków u sie- 
bie z całej gminy i przekazy- 
;wanie raz w miesiącu (od 1 do 
17 każdego miesiąca) Starostwu 
ś;Powiatowemu w Piotrkowie, 


jskąd zostaną przesłane pod 
i naszym adresem. 


| Ze swej strony nadmieniamy, 
iże akcja ta wyda należyty plon 
o ile będzie prowadzona syste- 
matycznie każdego miesiąca i 


Sekretarz: Prezes; 


(-) St. Kaurzel (-] 3. Andysz 


Zbieraniu podlegają wszystkie| kier. szkoły Dyiektor 


BOTARA ZZOZ ITB OPZTK AA KAA 


Bałagan w tomaszowskim Podolregi 


Piłki Nożnej 


KLONA DATA W 


Onegdaj przeszła nad Toma- 
szowem gwałtowna burza z 
piorunami o niebywałym natę- 
żeniu. 

Przy ulicy Krańcowej w do- 
mu na ő piętrze uderzył piorun 
niszcząc mieszkanie Borowskiej 
lat 42 raniąc ją oraz przebywa- 
jącego u niej chłopca Włady- 
sława Wieczorka, lat 11. 

W czasie tej burzy na ulicy 
Bóżniczej uderzył piorun w do- 
my nr. 6, 7 i 18 nie wyrządza- 
EAEL TEDE KATE AP OKA ELA RIEN. 


[MósZoWiĘ MA. 


jąc większych szkód. 

domu nr. 14 przy tejże 
samej ulicy Bóżniczej wskutek 
uderzenia pioruna oderwał się 
spory kawał muru i zniszczone 
zostały instalacje elektryczne. 
Detonacja była tak silna, że 
mieszkańcy. domu w panice po- 
częli uciekać wyskakując z o- 
kien na ulicę. Niejaka Bermań- 
ska i jej 7-letnia córeczka u- 
ciekając doznały dotkliwych 
obrażeń. 


Apel pagażerów autobusowych 


i 
1 
| Mieszkańcy miasta Piotrkowa 
i gmin okolicznych apelują za 
| pośrednictwem naszego pisma 
do Dyrekcji firmy „Arbon“ w 
Warszawie w sprawie zmiany 
jrozkładu wyjazdu autobusów 
‘w godzinach rannych. Pierwszy 
autobus z Piotrkowa w kierun- 
iku Warszawy przez Tomaszów 
| Maz. wyjeżdża dopiero o godz. 


tez P 


| Zawsze 


każdego roku kalendarzowego. | yy świetnej formie 


W klubie sportowym „Koro- 
na“ szumno było i gwarno. — 
Przed pół godziną drużyna klu- 
bu ze świetnym bramkarzem 
Waligórą wygrała chwalebnie 
arcytrudny mecz contra .,Czar- 
ni“. Zebrani w gorących sło: 
wach podziwiali chlubny wy- 
czyn Waligóry, podnosząc ze 
specjalnym naciskiem zawsze 


Tutaj nasuwa się pytanie, naj świetną formę tego niezwycię- 


jakiej zasadzie podokręg toma- 
szowsko-piotrkowski wydał Gro 
madzkiemu legitymację Zawod- 


$ 


okazuje, zawodnik ten nie miał 


Winę za tym w tym nieporo- 
zumieniu ponosi wyłącznie kie- 
rownictwo podokręgu i w żad-i 
nym wypadku K. S. Concordia | 
nie może odpowiadać za nie-| 
porządki kancelaryjne władz; 
podokręgu. 


Protest powyższy ma być w|Sudor-płyn wyrobu f. Ap. Ko-|Film cieszy się wszędzie, gdzie 


żonego asa drużyny i szukając 
tajemnicy owej świetnej formy, 
wolnej od śladów jakiegokol- 


|wiek znużenia. Wtem na sali 


pojawił się sam bohater - Wali- 
góra, uśmiechnięty, zadowolo- 
ny. Rzucono się ku niemu i 
zasypano gradem pytań: Jak 
ty to robisz? Jak wygrywasz 
mecz bez trudu, bez jednej 


| kropli potu? Jaki talizman po- 


siadasz? A Waligóra rzecze: 
oim talizmanem jest słynny 


9.45 co jest stanowczo zapóź- 
no. Gdyby autobus wyjeżdżał 
o 7 lub przynajmniej o 8 rano 


to frekwencja pasażerów była-' AP. KOWALSKIEB 


by daleko większa. 

Każdy, kto wybiera się do 
Warszawy chce wyjechać wcześ- 
niej, aby w jednym dniu załat- 
wić sprawy i móc powrócić 
do domu. 
ZZOZ O Z TY 


Na srebrnym ekranie 


Kino „Czary* 


Wielka 
Grzesznica 


Wielka tragiczka ekranu i 


| 


pierwsza gwiazda polskiej na-| 
rodowości, która zdobyła wiel-| 
ką sławę na firmamencie żyła 


pejskim Pola Negri stworzyła 
w tym filmie wspaniałą kreację 
jakiej dawno nie widzieliśmy 


na ekranie. | znajdują coraz większ 
Film pod tytułem „Wielka | Zagranica a 


Grzesznica“, zawiera silne psy- 
chologiczne momenty i wiele 
fascynujących sytuacyj. Akcja 
obrazu zaciekawia od pierwszej 
sceny i trzyma widza w napię- 
ciu aż do ostatniego momentu. | 
owoisty czar gry naszej znako-| 
mitej rodaczki porusza i za-| 
chwyca. 

Zdjęcia pięknie wykonane 
i pomysłowo skonstruowane. — 


najbliższych dniach rozpatry-| walski, przed meczem aplikuję | jest wyświetlany, rekordowym 
wany przez ŁOZPN. Byłobyj go sobie i jemu zawdzięczam | powodzeniem. 


wskazane, aby okręgowe władze | 
piłkarskie bliżej zainteresowały 
się działalnością i sprawnością | 
podokręgu tomaszowsko-piotr- , 
kowskiego, który już kilkakrot- | 
nie przez niedopatrzenie i nie-| 
porządek narażał kluby ze swego! 
terenu na przykrości. | 
ORELLA UFD T IE LACZTTRL UKD OR UE NTO 


Strzelcy radzą 


W połowie sierpnia obrado- 
wać ma w Warszawie Rada, 
Naczelna Związku Strzeleckie: 
go pod przewodnictwem pre- 
zesa mec. Paschalskiego. 


Czy nowe 
Stronnictwo 


Na zebraniu poselskim w Ło- 
dz!, jakie odbyło się w ostat-. 
nich dniach poseł Budzyński 
zosteł przez uczestników zain- 


tamena emaemsem u 


90 proc. sukcesu. 
KOZYRA M wo OLIP 


Profesor Bartel 
„odpoczywa | 


W najbliższym czasie sen.| 
Bartel ma udać się ponoć na 
2Z'tygodniowy urlop wypoczyn- 
kowy... zagranicę. Poinformo-; 
wani twierdzą, że prof. Bartel! 
przeprowadzi przy tej okazji 
kilka rozmów politycznych... 


Kiedy ul Słowackiego 
doczeka się 


nowoczesnej jezdni! 

Główna część pryncypalnej ; 
ulicy Słowackiego od pl. Koś- 
ciuszki aż do poczty od dawna | 


oczekuje na jakieś trwałe i no-| 
woczesne pokrycie Najlepszy. 


terpeloweny, czy grupa „Jutra byłby asfalt gdyż jest gładki ij 
Praby“ zamierza prowadzić ja- nie zatrzymuje kurzu ani błota,’ 


kąś akcję organizacyjną. Na to` 
pytanie p Budzyński miał od: 


|szłego ta część ulicy pełna 


ARSY TEA A. 


Dziś i dni następnych! 


TWTONADNA IRIT 


Sezon drogowy jest w całej, 
pełni jeśli więc: w bieżącym | 
roku nie znajdą się środki fi-| 


| Najgenjalniejsza tragiczka wszystkich czasow, ro- 


TWE daczka nasza POLA NEGRI w najnowszej 
snor aTcatr kreacji wielkiej i głośnej tragedji w-g dzieła Kino - Teatr 
G/ (i RI FLAUBERTA MADAME BOVARY P. T. 
Wielka Grzesznica 
Piotrków Tryb. | oozaro k pp w Modzie’ święta 0 godz, 4 po pol. w Piotrkowie 
Legjonów 11 Popołudniówka o godz. 3 Jego Złota Rybka AL Maja 11, 


ziennika Pijotrkowskieg? wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
tzesyłla zł. 9, rocznie 86 zł. „Konto P. K. O. Nr. 602.480 


w Kalwary 


PE Raw Z VIESTE TEKOA EEES WIET ROTO AWAY PRĘT APIC 


ad ZONA i Katastrofa łodzi 
ul. Niepodle- 


głości nr. 2 


TAISTON 0 
Józef Walecki Drukarnia Polska Piotrków S 


Kino „Roma“ 
„Rozkoszny chłopak“ 


Film ten osnuty na tle prze- 
żyć dziewczyny, która ucieka- 
jąc z swoim ojcem zmuszona 
jest przebrać się za chłopca i 
tak już wiedzie dłuższy czas 
swe awanturnicze i pełne przy- 
gód życie, aż.. ale o tym do- 
wiecie się z filmu. 

W roli chłopca - dziewczyn- 
ki po raz pierwszy bo nikt in- 
ny nie ośmieliłby się wystąpić 
w takiej kreacji jak Katarzyna 
Hepburn — świetna gwiazda, 
której kreację oglądaliśmy już 
nie raz. Jako jej partnerzy 
występuje Cary Grant w tej 
najlepszej kreacji swej dotych- 
czasowej kariery filmowej. 

Wspaniały to film pełen prze: 
RUZDYZTENY WADA 


Kino-Teatr 


Na fali radiowej 


| 


i 


i 


[Polskiego Radia w prog 


dowodem, ze polskie eT 
iradiowe i polscy WY 


jdankę o pracy i dział 


rozgłośnia berlińs yk 
łyt koncert muzyś „s 
iw wykonaniu: Małej Orki 
| Polskiego Radia pod 
Górzyńskiego, Chóru ews 
Radia i Barbary Kostrzi i 
jako solistki. W program zy 
certu prawie wyłącznie sora 
j polska. Koncert PE f 
„jzostał na stila dnia Jska T 
20, kiedy to ogólnopo? ny 
głośnia w Raszynie " 
go dla radiosłuchaczy Pijn 
ER 


Auru Ts 


Juliusz Kaden - Bandro 
przed mikrofonem 


Dnia 25 lipca o godz: : 
członek Polskiej Akademi 
teratury Juliusz Kaden*$ 
drowski wygłosi przed mi 
fonem Polskiego Radia f: 
obozów junackich Pogaca 
nosi tytuł „Junacy w 059% 
i transmitowane bę ać 
wszystkie rozgłośnie pols% 


PE, Y 
KEAWIO 
Koncenrł Małej Orkiestry 

rozgłośni berlińskiej 


Dnia 27 lipca o, godai 


polski 


olski 


Fakt ten jest jeszcze 


e uzna” 


Kradzież „b 
Na szkodę Pawelczyk gi 


we wsi Kosów, gm. Bog 


skradziono z mieszkania P9 
wartości 80 zł. 


Ste 
Na szkodę Staniaszakć fr 
ę 7) 


nisława we wsi Mes: 
Uszczyn, skradziono 2 “ob 


i} 
dziwnych przygód. Sm gnt 
łzy, życiem tętniący koi” 
wielkie nazwiska, zna. 
reżyseria oraz odpowi ly 
dki techniczne spra”: 8 
film „Rozkoszny chłop jeny“ 
chwyca widzów. Wyśw!ć 
kinie „Roma”. 


Dziś i dni następnych ! AN 
HARRY BAUER, I. MOŻŻUCHIN į M. CH U 


"w KREW na MORŹZ 


kania garderobę damsk?, jol 
wie i bieliznę oraz Parto 
spożywcze, ogólnej 

190 zł. 


miech 


edn?” ga 


(a 


(NITCHERO) p 


| A anama Mz 


| Dziś i dni następnych! 

Wielkie nazwiska w czarującym filmie! 

Gary. Grant i Katarzyna Hepb* 

Poraz pierwszy gwiazda gwiazd ukaże się w " 
chłopaka w przepięknym filmie p. t. 


ROMA Rozkoszny Chłopak. 


;eć 
I popoł. Atak o świcie. = Zamaskowany Jeźdzć | 


) 


Początek o godz. 6 I 


w tekście 60 gr. Ostatnia strona 40 gr., drobne 20 g": 


| Popol. o g. 1 „Perły Korony” ogó. p 
Seemana n n a, 4 
| Początek o godz. 6 pp, w niedzielę i swięta o godz. Agd 
PP 4 I swiẹ u 


anan aa aa 
p, w niedziele i święta o godz. 3 P 
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CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamow wy 


łcwackiego 25, tel 10-4 


af 
podwodnej, Gehena sk 
na śmierć na dnie morza „W, 
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